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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni . 
poświątecznych. 


Z zamiejecowa prenumerata zgłaszać 


gie należy do Admiuistracji 
Cena. prenumeraty - „Przegłądu" we Lwowie 
3 4 APE przy ulicy Sykstuskiej L., 45.. Zmiana 
We Lwowie b Na Prowincji zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
bez dostawy >z przysyłką pocztową 


Miesięcznie -zł. 75 ct./Miesiecznie zł. 1:10 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwumieś „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, 'Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie  „12— 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu wa Lwawia 
należy składać w Riurza Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Pranumerata tak miejscowa jak ] zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roka. Inne się nia przyjmują. 
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literacki. 


i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 et. do kaž- 
dego listu. 


Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnega, ulica Czarnieckiego 3. 
przy ul. Karola Ludwiki 5, * 
A w ul, Jagiellońskiej liezba 4 

* „ UL. Słowackiago (obok łazienek Diany) 
Biuro dzianników, W. Karola Ludwika liczba 9 
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Upraszamy pp. abonentów z prowincyt 
o wczesne odnawianie prenumeraty. Wynosi 
ona na prowincyi miesięcznie 1 złr. 10 ct, 
dwumiesięcznie 2 ałr. 10 ct, kwartalnie 3 złr. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 30 stycznia. 

Zdaliśmy niedawno relacyę o naprężeniu 
stosunków szwedzko-norwezkich z powodu żąda- 
nia Norwegii, aby jak wszystko inne, tak i za- 
rząd spraw zagranicznych miała swój własny, a 
rie wspólny z Szwecyą. Ministeryum norwczkie i 
cały storthing (sejm) jest za takim rozdziałem i 
chce do niego dążyć, choćby nawet przyszło do 
zerwania unii; natomiast szwedzki gabinet, parla- 
ment i naród są temu stanowczo przeciwni. 
Szwedzi bardzo jasno przedstawiają sobie tę 
sprawę. Mówią oni: Norwegia nie może podać 


mając naród po swej stronie, pójdzie krótszą dro- 
gą, mianowicie bez uchwały parlamentu  pocznie 
wprowadzać nową ustawę wojskową — i ta myśl 
również podoba się Szwedom, których ogarugł ta- 
ki zapał, taki animusz, jak gdyby obudził się w 
nich wojowniczy duch towarzyszy Gustawa Adolfa 
i Karola Gustawa Niezawodnie wpłynął za to gro- 
żący konflikt z Norwegią. Jeśli Szwecya chce unię 
utrzymać, to rzeczywiście nie pozostaje jej ric in- 
nego. jak stworzyć silną srmię, przed którą Nor- 
weg™ musiełaby zawczasu, bez stu*6 orgznych, 
pochylić głowę. 


Jak coraz mniej w Szwajcaryi liczą na jej 


neutralność i jak tam coraz bardziej przeważa | za półurzędowe. 


przekonanie, że sojusz z silnymi więcej wart od 
papierowych gwarancyj, dowodzi artykuł, który 
się pojawił w urzędowym dzienniku armii szwaj- 
carskiej. Artykuł przemawia za szerszem rozwi- 
nięciem fortyfikacyjnych robót na górze św. Go- 
tharda, — i tak mówi: 

„Portyfikacye te mają charakter cytadeli 


choć oni wznieśli wiele k seiołów protestanckich, 
zawsze walczyli w obroałe reformacyi, a jeden 
z nich był osobistym przyjeejelem Melanchthona.* 

Po tej mowie raini't«, wypowiedzianej z 0- 
gromnem oburzeniem, p- semówił} konserwatysta 
baron Hammerstein, potęsiaige agitawyę liberałów. 
Rzekł on: „Ci samozwańcz patriotyzmu i luter- 
stwa nietylko podnieśli -ezystkie kraje Rzeszy 
niemieckiej, ale nawe, wołali pod broń libe- 
fralną prasę aust: yeckg, a pozwala sobie wtrą- 
cać się do naszych swir, jak gdyby doms- 
wych nie miała. Agiis przeciwko naszemu 
rządowi rozwinęła niety!+ Neue Freie Presse, 
ale nawet inne austryacãe dzienniki uchodzące 
) Io po prostu jest oburzające. 
Mojem zdaniem, projekt szkolny kładzie tamę 
działalności zbyt krewk-/ niektórych związków 
protestanckich, ale głów > hamuje propagandę 
żydowstwa, natomiast rozczyszcza pole dla idci 
czysto chrześcijańskich i oto dla czego tak jest 
atakowany.“ 


} 
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udali się do właścicieli domów z żądaniem wy- 
rzucenia „hajzówek*, w przeciwnym zaś razie wy- 
niosą się, a „hajzówki* odparły, że zajmują swe 
miejsca od kilku pokoleń i nabyły prawa używa- 
nia bramy. jakoby swej dziedzicznej własności. 
Jest to nielada jurydyczna kwestya, która przy 
różnych okolicznościach może wywołać mnóstwo 
zawikłań. Sprawa ta obchodzi cały ogół żydowski. 
Już się ona oparła — nie o sądy, ale o rabinów 
i kahały. Powstała myśl indemnizowania „hajzó- 
wek*. Innego wyjścia istotnie nie ma, ale skąd 
na to kahały wezmą pieniędzy ? 


Nędza między żydami jest tak przerażająca, 
że najmniej połowa ich zarazby wyemigrowała, 
gdyby jeno miała za co. Delegaci barona Hirsza, 
po jednym na gubernię, właśnie zaczęli spisywać 
emigrantów, ale oni wybierają tylko ludzi mło- 
dych, zdrowych i umiejących jakieś rzemiosło, 
więc najlepszych, a zatem reszta całkowicie spa- 
dnie na barki społeczeństwa. To jest zła strona 
tej akcyi Hirszowskiej. Nowa, bardzo ostra usta- 


drożyźniany. Nawet z dobroczynności publicznej 
żyjące Towarzystwo oszd rolnych wyasygnowało 
dla swoich oficyalistów rs. 1.000 na zapomogi. 


Wiedeń 28 stycznia. 

(q.) Pogłoski wczorajsze o śmierci Stambu- 
łowa były wprost ukartowanem oszustwem ob- 
skurnych spekulantów: giełdowych. O godzinie 4 
rano przybyło do redakcyi Extrablattu dwóch 
ludzi z tą wiadomością. Liczyli oni na to, że nie 
będzie już Zadnegó redaktora, więc zarządzca dru- 
karni w ostatniej chwili sam tę wiadomość umie- 
Ści. Rozicawiali z portyerem narzeczem berliń- 
skiem, podali się za asystentów Bilirotha i na- 
pisali mby swoje, jakieś pierwsze lepsze nazwiska. 
Extrablątt wiadomości nie przyjął, ale rozze- 
rzono ją na giełdzie i roztelegrafowano, żeby wy- 
wołać spadek kursów. Manewr się nie udał, ale 
fakt oszustwa jest wielce znamienńfy. 

O dwóch osobach panujących otrzymałem 
smutne, autentyczne wiadomości. O 'Carmen Syl- 


soli: 7 ; à Potem Virchow pro"mówił przeciw proje- | wa przeciw lichwie jeszcze nie obowiązuje, ale | yje, królowej rumuńskiej, orzekli ickarze, ż 
ii ó ; ' znej Tane orze zał 3A- : ć > : s a: , , e, że or- 
ani pw pe aż by KALETA AW A. A Esta: Jebanie opragć Só: A: ktowi, a Zedlitz, odpowia ająe mu, znowu uderzył | nasi Szajlokowie tak się jej przestraszyli, że ten ganizm jest rimti śozadajh ny że mimo wy- 
Ea A E ENER 3 iu l oblężeniu, umożebni nam opór “J | na liberałów, ale trwało i niedługo i potem po- | proceder sam ustał. Cały zastęp Szajloków medy- |słków woli, należytej kuracyi i chwilowych 
resa norwezkie; zatem żądanie rozdziału jest | strony aż do końca wojny, podczas gdy armia siedzenie zamknięto. i , ytej y ych, 


tylko objawem dążności do zerwania unii; zer- 
wawszy ostatnią nić wspólności państwowej, Zo- 
stanie jej tylko jeszcze rozdzielić osobę króla i 


polowa, cpuściwszy kraj, mogłaby walczyć za 
granicami jego, przy boku tego państwa, z któ- 
rem zawerlibyśmy przymierze przeciw owym po- 


nm am 


tuje i kombinuje, jakim sposobem możnaby obejść 
tę tak zabójczą dla nich ustawę. W tym celu 
tworzą różne projekta, oparte już to na własnym 


pozornych polepszeń, choroba przedstawia si ja- 
ko nieuleczalna. Życie może potrwać jeszcze na- 
wet dość długo, ale pacyenika zdrowia nie od- 


wtedy już będzie cełkiem osobne państwo, które | tęgom, dla których nasza niezawisłość i neutral- Kor espt:: dencye. ód NE i kilku kę mę zyska, może nastąpić powolne zanikanie, lubo 
będzie nawet mogło wejść w jakiś sojusz mie- |ność są solą w oku. Gdyby kiedykolwiek urosz- oświadczeniu, już to na wybiegach prawnych, |; nagła katastrofa nie jest wykłuczoną. Pa- 


przyjaźny dla Szwecyi. Przecież znane są nor- 
wezkie sympatye dla Rosyi, wypowiadane przez 
najwybitniejszych w tym kraju pisarzy. Zatem w 
przyszłości grozi Szwecyi poważne niebezpieczeń- 
stwo, któremu lepiej spojrzeć w oczy teraz, gdy 
ono jeszcze w zarodku, aniżeli walczyć z niem 
wówczas, gdy ono się wzmoże i stanie na całej 
bardzo długiej lądowej granicy, wcale nieuzbro- 
onej. 

Tak rozumując, Szwedzi bezwarunkowo po- 
stanowili oprzeć się żądaniu Norwegii. Właśnie 
teraz, w Sztokholmie, pod prezydencyą następcy 
tronu, odbyła się narada nad tą sprawą obu ga- 
binetów. Wspólny minister spraw zagranicznych, 
Szwed hr. Lewenhaupt w długiem exposé udowa- 
dnił, że polityczne i handlowe interesa Norwegii 
nigdy nie były zaniedbywane przez wspólnych 
posłów i konsulów i że rozdział tej gałęzi służby 


czenia irredentystyczne, czy to włoskie, czy fran- 
cuskie, przeniknęły do sfer rządowych w tych 
państwach, i gdyby Włosi, o ierając się na ja- 
kichi konstelacyacb, chcieli nam zabrać kanton 
tessiński, albo gdyby Francuzi zapragnęli kanto- 
nu genewskiego, to olbrzymi oszańcowany obóz 
na górze Św. Gotharda, z fortami wysuniętemi 
daleko w jedog i drugą stroną, powstrzymałby 
najbardziej kręwkie zspędy. Neutralność nasza 
jest ziezawodnie bardzo piękną rzeczą, ale pa- 
miętcimy, że huk armat najpierw rozdziera trak- 
taty i gwarancye, a dopiero potem morduje lu- 
dzi. W naszych czasąch tylko silni i zdecydowa- 
ni wzbudzeją respekt, a z tych, którzy umieją 
jeno powoływać się na swe poręczone prawa, wszę- 
dzie się Śmieją, powiemy nawet więcej: tych gnio- 
tą właśnie za to, że mają Śmiałość przypominać 
swe prawa w dobie powszechnego ich lekce- 


Warszawa 24 stycznia. 

(P) Od paru dni znów u nas mówią, 
że p. Hurko będzie wkr ice odwołany, jak już 
odwołano ober-policmajstr" p. Klajgelsa, któremu 
taki sam urząd dano w Meskwie. Ta wznowiona 
pogłoska powstała zapəwia z faktu, że wezwano 
pana Hurko, aby w pizy słym tygodniu przybył 
do Petersburga. Mów!y w rosyjskich kołach, że 
dadzą mu urząd naczelnego wodza zachodniej ar- 
mii. Sprawa ta obchodz: tylko czynowników i 
oficerów, a dla nss, Polaków, jest najzupełniej 
obojętna: lepiej nie bgdzie, gorzej być nie może, 
cczywiście ze stanowiska, »gólno-krajowego ; indy- 
widualny charakter i temperament wielkorządcy 
nitzaprzeczenie COŚ ZEACZY, ule dla bardzo małej 
garstki osób, mających z xm da czynienia, ogól 
zaś podlega systemowi, tat wzkończonemu, że do- 
bre albo złe chęci jednoczki nic zrobić nie mogą. 


zasiągniętych niby od jurystów. 

Otóż z wielu tych kombinacyj, niektóre god- 
ne są zaznaczenia, a mianowicie: Jeden lichwiarz 
radzi: „Pożyczać będziemy, ale tylko na wyrok 
sądowy* — to ma znaczyć, że przed zaciągnię- 
ciem pożyczki, przyszły dłużnik będzie zspozwany 
do sądu o pewną uprzednio umówioną sumę, i 
gdy ją na sądzie przyzna przyszłemu wierzycie- 
lowi, po uprawomocnieniu się tego wyroku, lich- 
wiarz wypłaci mu pieniądze, rozumie się, za po- 
trąceniem sowitego procentu. — „Postaramy się, 
aby w pobliżu był regent — mówi drugi — i 
tam przed tymże regentem całkowita suma bę- 
dzie wypłacona, a za drzwiami kancelaryi regenta 
dłużnik zwróci umówiony procent, i już będzie 
legalnie“. Ale oprócz tego poraziła lichwiarzy 
wieść, jakoby każdy z nich będzie obowiązany 
kupić patent gildyjny; to, jak oni twierdzą, „cał- 


cyentka nie wic o tem, że stan jej jest groźny, 
królowi wszelako oświadczono, že nadzieja wy- 
zdrowienia leży po za granicami ratunku i prze- 
widywań, o ile one na nauce opierać się mogą. 
Dziwny rozstrój organizmu jest wypadkiem nie- 
zwykłym, w obec którego lekarze są bezsilni. Ro- 
bi się wszystko dla łagodzenia bolów, dla pod- 
trzymywania sił i energii woli, ale skutku po- 
myślnego oczekiwać nie można. Chyba, że w 
dziwnej chorobie sama natura jakąś niespodzian- 
ką zaskoczy lekarzy i pacyentkę. 

U księżnej Mileny Czarnogórskiej rozpozna- 
no w Nizzy, jako przyczynę choroby, kamienie 
żółciowe. Za namową córki jej, wielkiej księżny 
rosyjskiej, zawieziono pacyentkę dla operacyi do 
Heidelberga. Specyalista tameczny oświadczył, że 
się operacyi podejmie, ale na ryzyko  pacyeniki, 
że on za skutek i życie pacyentki ręczyć nie 


, ; $ > Kiedym wczoraj spytał pewnego dygnitarza ile | kiem kiepski interes“. Nadto jest wieść, že w ż Księż koi i 

aństwowej zrobiłby samą unię czemś zgoła nie- | ważenia”. | > i RA ai pównego = : : R. : AW. może. Księżna ze spokojną odwagą poddała się 
fo zde. Mizpa jente aN sobie taką Ostatnie zdanie zawiera dość trafne spo- | JES He, ¥ pogłosce o ustąpieniu p. Hurki, on | nowej ustawie o lichwie będzie przepis, iż lich- | operacyi, która się zupełnie powiodła, Wycięto 
unię w państwach rządzonych despotycznie, sle | strzeżenie, może ono iednah już nie jest zupeł- wzruszył ramionami, potem uśmiechając się rzekł wiarza można bez sądu, po prostu na mocy roz- | jej wszystkie kamienie, rana się zagoiła, boleści 
w konstytucyjnych zgoła niepodobna, bo "zle | zie ektusi i Nierczach | dwu tersz rasyjski ili Gurko, Palazom rorządzenia władzy „administracyjnej, BE ustąpiły. Księżna musi atoli przestrzegać uciąż- 
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narodu, król nic nie może. Na owo exposé od- 
owiedział szef gabinetu norwezkiego Steen, że 
„ke faktów, dowodzących zaniedbywania nor- 
wezkich interesów przez wspólnych pexłów i kon- 
sulów nie jest przykonywującym argumentem, 
albowiem popieranie tych norwezkich interesów 
byłoby zapewne silniejsze i szczęśliwsze, gdyby 
tem się zajmowała odrębna służba dyplomatyczna. 
W swej mowie Steen nieostrożnie i niechętnie 
potrącił o pewne angażowanie się dyplomacyi 
sztokholmskiej do spraw ogólno-europejskich, co 
mroźnym wiatrem powiało na ministrów Rzwedz- 
kich: ujrzeli oni, że słuszne są ich przypuszczenia 
co do ostatecznych a jeszcze ukrywanych celów 
Norwegii. Przerwano tedy dyskusyę, nastąpiło 
głosowanie, wszyscy Szwedzi byli przeciw roz- 


i i służby dyplomatycznej, wszyscy Norwe- 
działowi służby dyp ycznej uk 


sprawiediiwości, na dowód czego możemy przyto- 
czyć ten fakt, że gabinet Rudiniego właśpie u- 
sungi owych „rządowych* proboszczów, którymi 
wbiew woli Apostolskiej Stolicy poobsadzał Cris- 
pi niektóre parafie w  neapolitańskiem i w 
Sycylii. 

Z czwartkowej debaty w sejmie pruskim nad 
projektem szkolnym podnieść musimy parę waż- 
nych momentów, © których wczorajszy tele 
gram wspomniał lekko, aibo nawet całkiem ich 
nia dotknął. 

Na żądanie Jażdżewskiego, aby w poz- 
nańskich szkołach ludowych zaprowadzono język 
wykładowy pelski, tak dosłownie odpowiedział 
minister Zedlitz: „Na sprawy szkolne musimy 
patrzeć ze stanowiskę państwowego, dla tego nie 
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O wiele więcej obchodzi nas teraźuiejsza 
nadzwyczajną drożyzna. Wprawdzie my pod u- 
ciskiem zwolna wyrabiamy w sobie cnotę solidar- 
ności i świadomość, że się musimy trzymać z% 
ręce. Więc jakoś wzajemnie się wspieramy. Po 
wsiach i małych miasteczkach powstało mnóstwo 
chrześcijańskich sklepików, w których każdy dba- 
jący o opinię zaspakaja swe potrzeby. Tak od- 
razu tysiące ludzi zpalazło skromne utrzymanie i 
zajęcie pożyteczne dla rpołeczeństwa. To drobne 
kupiectwo odrazu tak się wzmogło, że już jest 
projekt, aby się ono złączyła w jedno towarzy- 
stwo dla nabywania towarów hurtem z pierwszej 
ręki. Lecz przez to nędza między ludnością ży- 
dows%ą stała się jeszcze większa. Kahały naka- 
zały żydowskim piekarzom sprzedawać chleb swym 
współwiercom po 1'/, kopiejki za funt, a resztę 
ceny same dopłacają z funduszów składkowych. Przy 


może. 


Nie odchodzi także wódka, bo mieszczki 
wpadły na doskonały pomysł, który jaż się roz- 
powszechnia w całym kraju; oto, wynoszą na tar- 
gowe place Samowary i dużą szklankę gorącej 
berbaty z cukrem miałkim i porcyą chleba sprze- 
dają po 4 kopiejki. Wieśniakom przybywającym 
na targ i robotnikom miejskim tak się to podo- 
hało, że nie piją wódki Sprawozdania towarzystw 
Dobroczynności nadzwyczajnie poduoszą dobre 
skutki tych „bufetów ludowych*. Zdaje się będą 
wniesione petycye do zarządów miejskich o urzą- 
dzenie na placach targowych szop otwartych (t. j. 
bez ścian, aby powietrze było Świeże) na te bu- 
fety. Tak to życie samo dało Środek przeciw 
wódce, trzeba go tylko mądrze rozwinąć. 

Czystość ciała korzystnie i silnie wpływa 


przekroczenic dyety sprawia dotkliwe boleści i 
kurcze. Życie jej odtąd jest już tylko wegetacyą, 
organizm nie może być należycie odżywiany, mu- 
si zanikać. Księżna Milena, niegdyś nadzwyczaj- 
na piękność, uwielbiana była jako zacna matroaa 
i matka jedenaściorga potomstwa. 

W Radzie państwa żywo są dyskutowane 
prądy wstrząsające Czechami. Naczelna agitator- 
ka N. Fr. Presse usiłuje lada objaw rozdmuchi- 
wać do znaczenia sprawy państwowej, nie pomnąc, 
że ona właśnie przez to najlepiej służy szowini- 
stom czeskim, największą im robi reklamę. 
Że wszystkich pogłosek o knowaniach szlachty 
czeskiej przeciw dalszej akcyi ugodowej tyle jest 
prawdy, że pod przewodnictwem marszałka kra- 
jowego księcia Lobkowitza odbyła się konferen- 
cya posłów wielkiej własności i staroczechów, na 


gowie za takim rozdziałem — i narada. i | możemy przeprowadzić zupełnego podziału szkół A ają, i CD. i na moralność ludu, — to prawda znana. Otóż od | której jedna z grup posłów, frakcya Schwarzen- 
czyła Ministrowie norwezcy odjechali do Chri- | podług wyznan, ani także podług narodowości. takiem urządzeniu i przy znanej wstrzemi{źliwo roku już sę czynią starania o założenie w mija- | berga oświadczyła, że gotową jest złożyć man- 
stianii. Prusy są państwem jednoliiem; tworzenie roz- |Ści żydów, ubogi miszures mógłby przeżyć dzień | stach kąpieli ludowych. Postanowiono, że mają | daty, jeżeli tożzamo staroczesi uczynią. Następ- 


Zaraz potem gabinet szwedzki wniósł do 
parlamentu projekt reorganizacyi armii, która w 
przyszłości ma się składać nie z płatnych ochot- 
ników, jak było dotąd, lecz z obywateli, powsze:h- 
nie obowiązanych do wcjskowej słażby. Powiększy 
to armię o 120.000 żołnierzy i będzie odrazu ko- 
sztowało 35'/, milionów koron, a potem co roku 
więcej niż dotychczas 12 milionów. Rzecz jasna, 
że liczba oficerów także musi być powiększona ; 
więc rząd projektuje założenie nowych szkół wo- 
jennych i utworzenie instytucyi oficerów rezerwo- 
wych. Parlament waha się przed tak ogromnemi 
wydatkami, ale ludność przyjęła projekt rządowy 
bardzo życzliwie, niemal z zapałem. Dzienniki 
szwedzkie proponują rozwiązać parlament, aby 
wybory do nowego były niejako głosowaniem na- 
rodu za projektem rządowym  Pedobno gabinet, 


i 
Sztuka i krytyka. 


(Ciąg dalszy). 

Wiadomo, że są obok prawd przypadko- 
wych, poszczególnych, prawdy istotne, ogólne, 
któremi się zajmuje nauka. Są to prawdy wyż- 
szego rzędu, które człowiek abstrahuje z tysiąca 
szczegółów jako istotne źródło istnienia wszyst- 


działu jest niedopuszczalne. Lecz o ile można, 
potrzeby polskiej ludności pad względem języko- 
wym, zwłaszcza jsko środek przygotowawczy do 
studyów i przy nauce religii, będą w praktyce 
należycie uwzględnione“. 

Następnie minister bardzo ostto wystąpił 
przeciw liberałom, mówiąc, że oni zasłaniają się 
względami państwowemi, a w gruacie rzeczy ści- 
gają własne egoistyczne cele i w całej swej tak- 
tyce są podstępni, jak prawdziwi agitatorowie. 
Już o wiele milsza jest ministrowi opozycya po- 
stępowców. „Richter dla mnie sympatyczniejszy 


od was — rzekł on. — To przynajmniej wróg 
otwarty, szczery, z którym walczyć jest nawet pe 
wien honor, podczas gdy liberał Eynern począł 
się rzucać na mnie, jako na człowieka, a nie dał 
też spokoju i moim przodkom, których tu czernił, 


za 5 kopiejek, ale i tyle nie może zarobić w ta- 
kich miasteczkach, gdzie żydów jest 607/, to 
znaczy prawie we wszystkich. 


Wyłoniła się; jeszcze jedna oryginalna kwe 
stya Jak wizdomo, we wszystkich żydowskich do- 
mach, w bramach, siedzą żydówki przy stolikach 
z towarami i handlują. Nazywa się to w ich żar- 
gonie „hajzówką*, zapewne od wyrazu „Haus“ 
Właściciele domów nigdy im tego nie bronili, i 
ponieważ ten zwyczaj trwa z dawien dawna, przeto 
nie mieli nawet do nich finansowych pretensyj. 
Nikt z żydów nie protestował, dopóki wszystkim 
jakoś się powodziło. Ale teraz niespodziewana 
konkurencja chrześcijańska zwróciła uwagę prze- 
kupniów żydowskich, że ich jest stanowczo zadu- 
żo i że „kajzówki*, nieopłacające komornego, ro- 
bią konkurencyę sklepikom. Więc  sklepikarze 


lz: idealnem, jeśli nie ma bvć zabawką tylko; | ba coś więcej, aby się naprawdę podobał, trzeba, 


ale na ta, 


dobać, musi także wzruszać, musi wywoływać 
miłe uczucia, albo uczucia tragiczne, grozy, lito- 
ści lub podziwu dla potęgi, albo ową miłość, któ- 
rą rodzi widok wdzięku, śmiech komiczny lub 
wreszcie drogie wspomnienie. Bez tego będzie 
dzieło zimne 1 zgadzam się zupełnie z p. Witkie- 
wiczem, odsądzając od wartości większe owe po- 
pisy szkolne, które zowią akademicznemi; one 
bowiem oddają w pewnej mierze ideał ciała iru- 


żeby się mogło w rzeczywistości po- | aby przypominał 


albo narodową, albo religijną 
wiarę społeczeństwa — i dla tego mocą wspo 
mnień bywają stare gmachy stokroć milszemi od 
nowych 

W rzeżbie nie wystarczą także realizm pana 
Witkiewicza, ani z nim połączony idealizm, bo 
inaczej świnka porcelanowa w sklepie galanteryj- 
nym byłaby doskonałem dziełem sztuki. Jest łu- 
dząco podobną do każdej rzeczywistej świnki 


to być kąpiele natryskowe. Już one powstają z 
funduszów składkowyh, których na szczęście po- 
trzeba bardzo mało. Na warszawskie kąpiele lu- 
dowe p. Bloch ofiarował 10000 rubli, — może 
na uczczenie pomyślnego skutku zabiegów o kon- 
cesyę na kolej do Zgierza i Pabianic. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie wyasygno- 
wało 30.000 rs. na spłacenie długów  lichwiar- 
skich swich urzędników, oraz postanowiło wy- 
tworzyć t. z. „fundusz zasługi“ składany na 
rzecz każdego pracownika w ilości 3 pr. od po- 
bieranej przez niego pensyi, z powiększaniem 
tego procentu eo lat 10. Niezależnie od tego, to- 
wsarzystwo urządza kasę przezorności dla swych 
urzędników. Towarzystwo kredytowe miasta War- 
szawy wyasygnowało 5.000 rs. dla urzędników 
pobierających mniej niż 1.200 rs. na dodatek 


Recepta dla poczyi, wedle której winna być 
tylko logiczną i krasomówczą, jest najnicfortun- 
niejsza. Poczya różni się od retoryki tem właś- 
nie, że także budzi uczucia będąc wyrazem 
uczuć niekłamanych. P. Witkiewicz sam to u- 
znaje, żądając, aby dzieło poezyi było także rca- 
listycznem, t. j. aby oddawało prawdę. Ale i tu 
myli się, bo zdaje mu się, że wystarcza oddanie 
każdej prawdy. Homera chwali za to, że przed- 
stawia pijaków i zbrodniarzy. Proszę najwierniej 
opisać karczemną burdę pomiędzy złodziejem a 


stwem tego byłoby albo wydanie sejmu czeskte- 
go na łup szowinistów młodoczeskich i Niemców, 
albo, dla uniknicnia tego, rozwiązanie sejmu. 
Uznano, że jedno i drugie byłoby niepożądanem, 
że zatem należy zatrzymać mandaty i czekać, 
aż się sytuacya wyjaśni. Wyjaśnienie to zraczy 
to samo, co zadanie sobie pytania: czy rząd 
uzna za stosowne i możliwe ma sejmie dalej 
akcyę ugodowy prowadzić, a zwłaszcza przystąpić 
do narodowościowego rozgraticzenia okręgów ? 
Odpowiedzieć na to pytania w tej chwili nie mo- 
żna; zapewne jeszcze i rząd postanowień nie 
powziął. 

Drugie zwołanie Rady państwa nastąpić mo- 
że dopiero w maju, ale toby całego rozkładu 
kampanii parlamentarnej nie zmieniło. 

Minister Kuenburg otrzymał przecież biura 


p. Witkiewicz chwali Mickiewicza. Ani słowa 
nie odejmę od zdania, że Mickiewicz jest jednym 
z największych poetów wszystkich czasów i na- 
rodów. Dla mnie jest największym ze wszyst- 
kich, bo jako Polak tak czuję, jak on czuł i w 
głębi serca odczuwam to, co mówię Ale tylko 
pejżażysta może na plan w Mickiewiczu wysu- 
wać przedziwne opisy przyrody, jakie się znaj- 
dują w Panu Tadeuszu. Są one dowodem nadzwy- 
czajnego artyzmu, ale gdyby one tylko były w 
poemacie, byłby utworem nudnym. Największy 


; A © Aa w chlewku i oddaje także wiernie, ogólny, ideal- $ A f A - 

kich tych szczegółów. Prawo, EG A chów, ale mają swoje Źródło nie w uczuciu tyl- ny typ wieprza md tator wod przyjac pł stręczycielką, wolno to nawet zrobić heksame- | poeta edy s A kraj obr agin „od- 
i i i w 1 ea elektryki, A 7 iciętności i W: GR A AG A > Ź ; 3 : i a r tworzenie ich należy aa malarza uzmysławiają- 
kiemi ruchami elektrycznemi, jest ideą y ksątylko w NEO IW ooe jak niejeden | sn; razu takiej świnki jako wzoru arcydzieła, a | (rem, a dalipan Iliady nie będzie. Albo proszę y y ją 


prawo, wedle którego układają się zdrowe człon- 
ki ciała ludzkiego lub zwierzęcego, jest ideą tego 
ciała, a są także idee uczuć i namiętności. dych 
przyroda nie pokazuje zmysłom naszym, a darem 
sztuki jest to, że na mocy tajnej siły talentu 
idee uzmysławia, a ów artysta, który jest zdolen 


doskonale malowany obrazek holenderski mogą 
tylko znawców bawić, ogół zaś  nielitościwie 
nudzą. Pewne natomiast nicudolne jeszcze rysunki 
Grottgera cieszą SIĘ słuszną popularnością, dla 
tego, że przemawiają potężnie do uczucia. 


gada natomiast ciągle o posągach Partenonu i o 
rzeźbach Michała Anioża które doprawdy mniej 
wiernie oddają kształty ludzkie i nie przypomi- 
nają mi żadnego a żadnego z moich znajomych. 
Ale za to oglądam w nich oprócz ideału zdro- 


kogo, nie może być nic logiczniejszego i jaśniej: 
szego nad przepisy pani Cwierciakiewiczowe]; 
przytem oddano z homeryczną dokładnością I 
realistyczny proceder robienia placka i idealną 
jego treść, a Iliady jak nie ma tak nie ma. Na- 
wet jeśli kto heksametrem doda, że kucharz ro- 


cego ideę oświetlenia. Krajobraz odgrywa w poe- 
macie tę rolę, co stafaż w malowanym krajobra- 
zie. Jest tylko przypomnienie tego, ca towarzy- 
szy przedmiotowi dzieła sztuki 1 poemat czysto 
opisowy bywa niemiłosiernie czczym. Poezya 
traktuje o namiętnościach i czynach ludzkich, i 


a Aaa i ie idei jest Najsłuszniej jeszcze da się powiedzieć -| wego ciała ludzkiego, istoty albo potęgą gro- e ma to o tych, które piękne t. j. sympatyczne uczu- 
M aa Dia EE e ic] i T że ad zadaniem jen Sidanie Pa Źne, albo wdziękiem urocze, albo porywające za- biąc ten placek ię PIE ic, n mile TĄ W A SBROą E EA interesuje 
potrzeby odtwarzać sztuczniej i gorzej tej przy- dziwego stosunku sił rozmaitych części gmachu; dumą własną w jakieś kraje zresztą dla duszy że dwakroć zwróciwszy =. n HE tylko wtedy, jeśli ma swoje żródło w sympa- 
padkowości, którą możemy co chwila oglądać | skoro gmach ten stosunek uwydatni jest dziełem | niedostępne. ` A Fa 14-43 aE AE BET tycznych pobudkach, jak zbrodnia Jacka Soplicy, 
oczyma lub za pomocą innych zmysłów i nie | sztuki idealnej, bo unaocznia prawa fizykalnej Podobnież żaden muzyk i żaden miłośnik ręka zaś spadła Eo hba. wykonana pod wpływem zdeptancj miłości, A 


chodzi przy sztukach o dowód zręczności artysty, 
tylko o uzmysłowienie nieprzemiennych prawd, 
które się zapewne nie da osiągnąć bez wielkiej 
zręczności. 

W obec tego początkowego nieporozumienia 
nie dziw, że p. Witkiewicz źle i niedostatecznie 
skreślił zadanie poszczególnych sztuk, a winą tej 
niedostateczności jest jeszcze i drugie opuszczenie. 
Dzieło sztuki musi być koniecznie w pewnej mie- 


statyki lepiej od wszystkich pagórków w przyro- 
dzie. Takim budynkiem jest każdy most drewnia- 
ny na rzece, a przecie p. Witkiewicz przechodzi 
koło niego tak samo obojętnie, jak każdy inny 
śmiertelnik, a to dla tego, ponieważ w niczem 
nie przemawia do uczucia. Na to, aby gmach był 
dziełem sztuki, trzeba, ażeby zachwycał albo 
groźną potęgą proporcyi, albo wdziękiem szcze- 
gółów, albo mroczną, modlitewną lotnością ; trze- 


muzyki nie zgodzą się na to, żeby wystarczało, 
aby utwór był napisany wedle reguł kontra- 
punktu, zresztą bardzo zawisłych od mody. Jeśli 
jaka sztuka, to muzyka musi przedewszystkiem 
wzruszać, ona jest cała uczuciem wyrażonem 
przez tony, ona oddaje ideę uczuć i odtwarza 
tę ideę w piersi ludzkiej i dla tego jest naj- 
potężniejszą i najpopularniejszą ze wszystkich 
sztuk. 


który obok stał w rrwodze, dzierząc rądel 
oburącz. 
Iliady nie będzie. 

Jest Ibada, bo prawi o ludziach potężnych, 
takich, jakimi byli ludzie bez konwenansów, i o 
scenach tragicznych, poruszających czytelnika do 
głębi. 


Jest podobnież omyłka w sposobie, w który | 


wartość nieprzemienna Pana Tadeusza zależy na 
tem, że rysuje społeczeństwo, które kochamy, 
ludzi, którzy się dla tego spoleczeństwa poświę- 
cają, że uprzytommia obok tych realistycznych 
szczegółów, ideę narodowa, przenikającą wszyst- 
kich 1 wszystko. 

Wojciech Dzieduszycki, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


2 


w gmachu prezydyum ministrów, obok hr. Taaffe- 
go przy Herrengasse. Jest to wszakże umiesz- 
czenie prowizoryczne, bez żadnego znaczenia na 
przyszłość. 


Ostatnie konklawe. 


Na mylnych, szczęściem, podstawach oparte, 
a świeżo w Świat puszczone wieści o wrzekomo 
alarmującym stanie zdrowia Ojca św., przywiodły 
dziennikom zagranicznym na pamięć dzieje wy- 
boru Leona XIII, dzieje ważnego niezmiernie 
konklawe, pierwszego bowiem po odjęciu Stolicy 
Apostolskiej władzy doczesnej. 

Ważną, bodaj czy nie ważniejszą od samych 
kardynałów, odgrywają rolę przy obiorze Papie- 
ża t. zw. konklawiści. Każdemu z kardynałów kon- 
klawistę takiego przydzielają, a jeżeli wymaga 
tego zdrowie dostojnika Kościoła, i dwóch. Zada- 
niem jego jest przedewszystkiem załatwiać wszel- 
kie sprawy uboczne kardynała i osobiste, tak, 
aby ten ostatni wyłącznie oddawać się mógł obo- 
wiązkom wyborcy. 

Konklawistą bywa zwyczajnie duchowny, pra- 
cowity wielce i wykształcony. Zamyka on się wraz 
ze swoim przełożonym na czas konklawe, a W ra- 
zie, gdy dany kardynał zostaje Papieżem, dzie- 
dziczy kapelusz jego. Możliwość wypadku tego o 
czywiście powoduje oddanie się konklawisty całem 
sercem swemu patronowi. 

Instytucya konklawistów szczególniej ważne 
oddawała usługi w czasach, kiedy jeszcze regula- 
miny obioru nie należycie były określone, kiedy 
to miesiące i lata całe kardynałowie na jedno 
zgodzić się nie mogli, jak to zdarzyło się w cza- 
sie konklawe w Viterbo, na którem obrano Grze- 
gorza X, a które dwa lata i dziewięć miesięcy 
trwało. 

Zręczna inicyatywa konklawistów niejedną 
trudność usuwa. 

Wiadomo, iż Pius IX zmarł wieczorem dnia 
7 lutego roku 1878. Kardynałowi Pecci, jako 
podkomorzemu, przypadło w udziale sprawdzenie 
śmierci Ojca Św., to też na wiadomość o agonii 
tego ostatniego, z urzędu swego udał się 
do Watykanu dla dopełnienia urzędowych for- 
malności. 

W bramie spotkał go kardynał Consolini. 

— Głos mój zapewniony waszej eminencji — 
rzekł na widok podkomorzego. 

— Ależ eminencyo — odparł z przestrachem 
zagadnięty — cóż znowu myśleć wam o tak 
schorowanym starcu, jakim ja jestem. Papieztwo, 
to za wielki na mnie ciężar. 

Po wstępnych naradach, w których udział 
brało 39 kardynałów, postanowiono konklawe od- 
być w Watykanie, choć przeciwnego zdania byli 
kardynałowie : Monaco La Valeta, Bonaparte, 
Falloux, Howard i Manning. 

Zgodzono sig w zasadzie na obiór Włocha, 
choć nie brakło zdań różnych. 

Bartolini rozpoczął natychmiast kampanię 
za obiorem kardynała Pecci, za którą oświadczył 
się i kardynał Manniag. Przeciwnik biskupa Pe 
rudżyi kardynał Rangi żądał wyboru kardynała 
Chigi, albo kardynała Martinelli, dla jego świąto- 
bliwości. Kardynał Franzellin, Jezuita, przemawiał 
za kardynałem Monaco La Valeta. 

Dnia 18 lutego około g 4 po południu, jęli 
się kardynałowie zjeżdżać do Watykanu. Każdy 
z nich zajął tu apartament złożony z czterech 


pokoi; svialn!l dla kardynała, pokoju dla kon- 
blewio, pokoju Ula sjużąugu 1 oaluniu, tioy 


jednocześnie był jadalnią. 

O godz. 5 kardynał-podkomorzy, przezonaw- 
szy się, iż wszyscy kardynałowie zajęli cele swoje, 
wydał mistrzowi ceremonii rozkaz „Extra omnes* 
i podczas, gdy sam zamykał drzwi wewnętrzne, to 
samo z bramami zewnętrznemi czynił książę Chigi, 
marszałek konklawe. 

Zebrało się w Watykanie 61 kardynałów, je- 
dynie nie stawili się: Cullen, arcybiskup Dublinu 
i Brossait Saint-Marc, arcybiskup Reim-u, ciężką 
złożeni chorobą, a dalej Cardoso. p:tryarcha 
Lizbony, i Mac-Oleskey, arcybiskup Nowego Jor- 
ku; kardynał Cardoso przybył na drugi dzień do- 
iero. 
; Pierwsze głosowanie nastąpiło w dniu 27-ym 
lutego, o godziaie 1i przed południem, unieważ- 
nionem jednak został», ponieważ większość kar- 
dynałów, pierwszy raz znajdujących się na kon- 
klawe i nie obznajomionych z regulaminem, nie- 
właściwie złożyła kartki wyborcze i zaopatrzyła je 
na zewnątrz pieczęciami, czego Eurowo przepisy 
wzbraniają. i 

W głosowaniu tem kardynał Pecci otrzy- 
mał 19 głosów, przy drugiem zaś, wieczorem te- 
go samego dnia, miałich już 26, co mu zapewni- 
ło wybór. i 

Na parę chwil przedtem przyszły Papież 
spotkał kardynała Hohenlohego, który go zawia- 
domił, iż będzie za nim głosował. À 

Kardynał Pecci zaklinał kolegę, aby tego nie 
czynił. 


— Eminencya byłeś delegatem i znasz się na 


rządach Świeckich — brzmiała odpowiedź Hohen- 
lohego. — Eminencya byłeś nuncyuszem 1 pozna- 
łeś zasady dyplomacji; Ewinencya byłeś biskupem 
i rozumiesz się na rządach Kościcła. Niepodobna 


uczynić lepszego wyboru. . y 
Tego samego jeszcze wieczora konklawista 


GĄSIORKOWSKI 


POWIEŚĆ 
przez 


W. Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Rozprzycki kocha się w pannie Kazi! — 
myśli Gąsiorkowski, — i to nie podejrzenie, — 
to pewność, — kocha się.. hm! szaleje za nią, 
warjuje, stracił rozum po prostu, aż do ostatniej 
zdrowej myśli. To widoczne... Nie opuszcza jej, 
prawie jak cień, wypełnia każde jej zachcenie, 
jak niewolnik, i ustawicznie szuka jakiegoś nie- 
bezpieczeństwa, na które się chce w jej oczach i 
na jej słowo narazić. 

A panna Kazia? 

Oto tajemnica nieprzenikniona, oto zagadka 
nierozwikłana Są chwile, w których nie widzi 
Gąsiorkowskiego, zapom:na, że on istnieje i na 
świecie, i w tym samym tuż pokoju... Nie słyszy, i 
gdy do niej mówi, zbywa go co najwyżej ja- 
kim frazesem zdawkowym, jak nieznośnego na- 
tręta. 
$ Idzie wtedy Gąsiorkowski, srodze strapiony, 
samotności szukać, odmawia opryskliwie towa- 
rzystwa Zosi, która go zanudza swoją dziecięcą 
przyjaźnią, i, pogrążywszy się w ponurych my- 
ślach, zapytuje siebie, czem były wszystkie te 
paroletnie dowody życzliwości i wyróżnienia, i 


jednego z wpływowych kardynałów udał się do | 
kardynała Pecci celem zyskania pewności, ażali 
tenże w razie wyboru przyjmie godność papiezką 

Wysłannik zastał kardynała wielce wzruszonym. 
Kardynał bronił się przed wysoką godnością, jaka 
spaść na niego miała i po długich perswazyach 
dopiero, wyrażeniem: „niech się dzieje wola Boża" 

dał do zrozumienia, iż tjarę przyjmie. 

Noe spędził niespokojnie przyszły Leon XIII. 
Blady jak ściana i chwiejąc się na nogach wszedł 
kardynał Pecci nazajutrz rankiem do kaplicy, 
w której trzecie miało odbyć się głosowanie. — 
Zbliżył się do Bartoliniego i oznajmił, że w ra- 
zie wyboru przyjmie imię Leona XIII go, a po- 
staaowienie to zdradził przed kolegami kardynał 
Simor, arcybiskup Granu, serdeczny zwolennik 
Leona XIII. 

W głosowaniu trzeciem, na 61 głosów, padło 
na kardynała Pecci'ego głosów 44. 

Historya prawie że nie wspomina o tak szyb- 
kim wyborze. Prawie nigdy nie zdarzyło się do 
tej pory, aby już w trzeciem głosowaniu wybrano 
Papieża. 


Mały F'ejleton. 


KRONIKA NAUKOWA. 


Podczas gdy się w starej Europie wiedza 
niemal wyłącznie zajmuje udoskonaleniem przyko- 
rów i narzędzi, służących wojennemu rzemiosłu, 
poświęca Ameryka trud swój odkryciom i wyna- 
lazkom, mającym pokojowe cele na oku. Niedawno 
temu zdawałem na tem miejscu sprawę z do- 
świadczeń, przedsięwziętych w celu rozwiązania 
zagadnienia, ażali możliwem jest sprowadzanie 
deszczu na zawołanie; obecnie wypada mi powia- 
domić czytelników o ciekawych odkryciach ame- 
rykańskiego inżyniera -elektrologa Tesliego, które 
sprawę elektrycznego oświetlenia wprowadzają na 
całkiem nowe tory i — kto wie — może już w 
najbliższym czasie staną się punkiem wyjścia 
gruntownej reformy całego systemu. 

Wiadomo powszechnie, iż za pomocą maszyn 
elektrycznych, będących obecnie w użyciu, jesteśmy 
w stanie wytwarzać dwojakie prądy, a mianowicie 
stałe i zmienne. Ostatnie z nich, dostarczane 
przez cewki indukcyjne, przez maszyny elektro- 
magnetyczne, używane dotychczas w morskich 
latarniach i t. d, zmieniają kierunek swój co 
chwila z szybkością 42 do 133 zmian, czyli „pe- 
ryodów* w ciągu sekundy. Właściwości prądów 
zmiennych znane są dokładnie i znajdują obszer- 
ne zastosowanie w przemyśle, w oświetleniu, przy 
rozdziale elektryczności, tam, gdzie chodzi o zmia- 
nę prądów pewnego napięcia na inne, w lecznic- 
twie i t. d. 

Owóż p. Tesli postawił sobie pytanie, do 
jakichby to wyników doprowadziło, gdyby się u- 
dało rozszerzyć granice tej zmienności, to jest 
powiększyć ilość peryodów, dających się osiągnąć 
w przeciągu jednej sekundy. W tym celu zbudo- 
wał on „alternatory*, w których ilość zmian prą- 
du w przeciągu jednej sekundy doprowadził do 
30.000, a napiętość prądów zmiennych do tak 
olbrzymich rozmiarów, iż rzecby można, że tu 
z całkiem nową, do pierwotnej niepodobną siłą, 
mamy do czynienia. 

Rezultaty doświadczeń, przedsięwziętych z 
temi, tak wielce spotęgowanemi prądami, są istotnie 
zdumiewające Jeżeli prąd, wytworzony w „alter- 
natorze" Tesliego, przepuścimy przez indukcyjną 
Ed ZO BE wa rk 
| płomieniem. Gdy pa kończynach tych umieścimy 
dwa metalowe pręty, w izolujących pochewkach 
z ebonitu, ujrzymy na szczycie prętów tych dwa 
płomienie, wielkości płomienia w gazowym re- 
werberze. Jeśli zaś na jednej z kończyn umieści- 
my szklanną bańkę, zawierającą bardzo cienkie, a 
u dołu ruchome włókienko węglowe, włókienko 
to rozżarzy się i pocznie wykreślać ostrosłup, 
podobny do tego, który wykreśla bąk wirujący, 
wytwarzając rodzaj śŚwietlanego lejka, błyszczą- 
cego nader żywem światłem. Włókienko można 
zastąpić ogniotrwałym klockiem; w ten sposób 
otrzymamy lampę żarową w bańce napełnionej 
powietrzem. 

Niepodobra tu obszernie zdawać sprawy z 
ciekawych doświadczeń, przedsięwziętych przez p. 
Tesli na posiedzeniu amerykańskich inżynierów- 
elektrologów w Cslumbia-College w Naw-Yorku, 
toby nas bowiem zaprowadziło zadałeko. Wy»tar- 
czy, gdy powiem, iż wyaslazca przedstawił zgro- 
madzonym kilka typów lamp własnej konstrukcyi, 
płonących nader żywym blaskiem, który zmniej- 
szał lub zwiększał wedle upodobania, oraz że mu 
się udało rozwiązać zagadnienie budowy lamp ża- 
rowych o jednym tylko przewodzie. bez speczal- 
nego powrotnego drutu. 

Koroną jednakże doświadczeń amerykańskie- 
go badacza były doświadczenia z rurkami Greisa- 
lera, i lampami za pomocą rurek tych utworzo- 
nemi, któreby snadnie czarodzicjskiemi lampami 
nazwać można. Rurki Geisslera są szklanoemi 
rurkami, napełnionemi rozrzedzonym gazem, a 
przewleczonemi platynowym, w swej poławie 
przerwanym drutem. Wyładowania elektryczne 
odbywają się w miejscu tej przerwy, między obie- 
dwiema kończynami drutu i wytwarzają one Świa- 
tło, którem rurka świeci. 

Otóż p. Tesli usuwa drut platynowy, służą- 


rewiduje swoje marzenia, rojenia, plany, które 
wydają mu się lichą, nic nie wartą zabawką sła- 
bego umysłu. 

lonym razem Kazia wita go, jak upragnioną 
osobę, jakby właśnie o nim ciągle myślała w cza- 
sie długiego spaceru, który zrobiła z Rozprzyc- 
kim, jakby znudzoną była wszystkiem, i sam 
tylko Gąsiorkowski mógł ją rozerwać i zabawić. 
Robi mu wymówki, że łazi, niewiadomo, gdzie, 
że jej się nie pilnuje, prosi go o ramię i rozma- 
wia jaknajlepiej, jaknajserdeczniej zdając się nie 
widzieć Rozprzyckiego, który napróżno oczekuje 
na jej słowo. 

Gąsiorkowski wtedy mimo woli przybiera 
minę tryumfującą, podnosi głowę. błogi -uśmiech 
zjawia mu się na ustach, ruchy jego nabierają 
szarmanteryi, i mimo dobrego serca nie może się 
zdobyć na współczucie dla przyjaciela, własną 
radością pochłonięty. 

Spacer się czasem projektuje.. Panna Kazia 
aż do ogrodu idzie Gąsiorkowskiego wyszukać, o- 
derwać go od Zosi i zabrać z sobą. 


Raz rozmowa się nawet wszczęła 0 przyjaźni 
tej, którą lata wypróbowały. Rozprzycki ją wywo 
łał uwagą złośliwą jakąś, na którą Gosiąsiorkow- 
ski nie umiał się odciąć; skrzywił się tylko i 
rzekł z niesmakiem : 

— Dałbyś pokój.. 

Ale znalazł w pannie Kazi obrońcę, tembar- 
dziej niespodziewanego, iż właśnie przed godziną, 
gdy przystąpił do niej, okazała mu jawne z jego 
towarzystwa niczadowolnienie. 


PRZEGLĄD z dnia 31 Stycznia 1892. 


cy tu za przewód elektrycznego prądu, a mimo 
to rurka Świeci i rozrzedzony gaz, we wnętrzu 
jej zawarty, jaśnieje mimo to. Wziąwszy następ- 
nie pewną ilość takich rurek, długości jednego 
metra, przenosi je p. Tesli do całkiem innego 
pokoju i osadza je na hakach wzdłuż muru, oraz 
na wieszadłach, spuszczających się z sufitu. Na- 
gle, jakby za skinieniem laski czarcdzieja, za- 
palają się rurki i napełniają pokój światłem 
przyjemnem , jakkolwiek nie są połączone z 
żadnym przewodem elektryczeym i z żadną 
maszyną. 

Nie tu jednakże koniec tego zdumiewające - 
go zjawiska. 

Rurki Świecą tak długo, jak długo się znaj- 
dują w odpowiedniem położeniu. Jeżeli którąko|- 
wiek z nich przesuniemy, nadając jej kierunek 
odmienny, gaśnie natychmiast, zapałając się na 
Rowo, skcro ją do pierwotnego przywrócimy 
stanu. 

Zagadka tego zjawiska nie należy do rzędu 
nierozwiązanych łamigłówek. Dwie metalowe, izo- 
lowane i równoległe do siebie listwy biegną 
wzdłuż muru, pozostając za pomocą metalowego 
drutu w połączeniu z cewką indukcyjną, zasilaną 
alternatorem  Tesliego. Listewkijte tworzą pole 
eleatro-statyczne i rurki z rozrzedzonym gazem 
zapalają się pod tym wpływem, w sposób podo 
bny, jak magnetycztych własności nabywa sztabka 
z miękkiego żelaza, gdy ją w magaetzcznem u- 
atawimy polu Rur. gssną, gdy nie leżą równo- 
legle do listewek. 

Odkrycia te torują nam drogę do rzeczy- 
wiście idealnego oświetlenia. Rozumie się samo 
przez się, iż to wszystko nie jest jeszcze dokła- 
dnie ujętem, i że aiespozób byłoby dzisiaj już 
wróżyć, jakie to owoce w praktyce przyniesie. 
Wszystko to zależy od alternatorów ; — jeżeli 
postęp wyposaży nas maszynami, łączącemi ta- 
niość z trwałością — co wcale do rzędu niemo- 
żliwości nie należy, to istotnie w najbliższym już 
czasie możemy się spodziewać gruntownej zmiany 
dzisiejszego elektrycznego oświetlenia, gdyż to, 
które nam odkrycia p. Tesli przynoszą, zdaje się 
prześcigać je pod każdym względem. 

Naczelny inżynier w francuskim departa 
mencie kopalni, Keller, starał się matematyczaie 
i geometrycznie obliczyć, jak dalece odległość i 
widzialność wpływają na  prawdopodobieństwo, 
czy się zostanie lub nie zostanie dosięgniętym 
przez pocisk, nadchadzący z większego oddale- 
nia i rozszerzył to badanie na wybuchy min, 
próbę ręcznej broni, strzały armatnie i t. d., po- 
dając zarazem rady jak się w każdym z tych wy 
padków zachować należy, by uniknąć szwanku. 

Otóż, przy wybuchach min, i gdy niepodo 
bna jest ukryć się pe za doniosłością eksplozyi, 
należy się położyć ra ziemi pionowo do ogniska 
miny, lub eo najmniej skulić się, aby unikaąć 
odłamów, któreby pod 45 kątem nerdlatywały. 
W czystem polu i w obec strzełów przeważnie 
horyzontalnych, najlepiej jest wydłużyć ciało swe 
w kierunku nadchodzącego pocisku, kładąc się 
w tym celu ng ziemi, Jeżeli pociski nadchodzą 
pod 45 kątem, wtedy obojętauem jest, czy się 
stoi lub leży na horyzontalnym gruncie, a naj- 
bezpieczniej będzie przysiąść „w kucki* lub też 
przyklęknąć. 

P. Keller udowadnia rady swe rachunkiem, 
stwierdzając, że przy palbie horyzontalnej widoki, 
iż się zostanie dosiągniętym, są pięć razy więkcze 
dla stojącego, niż dla leżącego człowieka. Przy 
pociskach nadchodz: ych „pod 45 katem., widoki 


Ar TE d uia <JĘ jtu uu 
„przykucniętych, saiżeli dla stojących lub też 
leżących na ziemi. 


ka COMLIJZA. 


Lwów 30 stycznia. 


Ż armii. Reichswehr donosi, iż arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este zostanie wkrótce mia- 
nowany komendantem rozlokowanej w Proszburga hiy- 
gady piechoty nr. 27. Ten sam dziennik dontsi także, 
iż w tym roku odbędą się dwa wielkie manewry kor- 
pośce, m mianowicie manewry korpusu X (przemy- 
skiego) i XI (lwowskicgo) we wschodniej Gaicyi keto 
Stryja, oraz manewry korpuśae w poładaiowo-zacho- 
dnich Węgrzech. 

Polit. Correspondenz dowiaduje sig jedcak ze 
strony kompetentnej, iż wiadomość powyższa o ma- 
newrach, podana w Reichswehr polega na dowolnej 
kombinacyi, gdyż co do manewrów nie powzięto do- 
tąd żadnej uchwały. 

Radzca dworu p Jan Scferowiez, naczelny dy- 
rekior poczt i telegrafów we Lwowie objął wczoraj 
urzędowanie. Na powitanie nowego szefa zgromad ili 
się wczoraj w wielkiej gali posiedzeń w gmachu dy- 
rekcyi pocztowej urzędnicy pocztowi, których nowemu 
szefowi przedstawił starszy radzca pocztowy p. Na- 
wratil Do zgromadzonych przemówił p. Seferowicz 
kilka słów gorącego powitanin i zaznaczył, iz jak do- 
tąd, tak zawszs i na przyszłość starać się bydzie o 
dobro swych podwładnych, których chca być nietylko 
przełożonym, ale i przyjacielem. Słswa te sardec'ne, 
szczere i przyjacielskie, wywarły na zebranych bardzo 
miłe wrażenia 

Nominacyę p. Szferowicza naczelnym dyrekto- 
rem poczt w Galicyi nietylko koła pocztowe, ale kraj 
cały s wielką powitał radością, gdyż nowy dyrektor 
przebywając długo w kraju, dobrze jest obeznany 


Zaczęła chwać Gąsiorkowskiego. 

— Jest to najpoczciwszy człowiek, — rzekła — 
jakiegom znała. 

Gorący pons go oblał. 

— Proszę pani... — bąknął uszczęśliwiony. 

Raozprzycki był zmięszany. 

— Ja nie zaprzeczam, — rzekł, widząc, że 
wywołał niezadowelnienie pięknej panny i usiłując 
je zażegnać. 

Panna Kazia zakończyła rozmowę w dobitny 
sposób : 

— Jest to w każdym razie mój przyjaciel, bez 
którego nie potrafńiłabym się obejść. 

Wyciąguęła do niego rękę. 

— Proszę pani, — wyszeptał. 

Ujął wyciągniętą rączkę i, — sam nie wie- 
dząc, co czyni , — pocałował ją. 

Tęcza wystąpiła na rozpogodzony horyzont 
jego. Niedawne myśli wydały mu się całkowicie 
pozbawione sensu, niedawze zmartwienia liche, a 
obawy Śmieszne. 

Tego samego dnia wieczorem po kolacyi za- 
projektowała panna Kazia spacer; poprosiła Roz- 
przyckiego, aby jej podał ramię, a od Gąsiorkow- 
skiego uwolniła sig wcale niedwuznacznie, mówiąc 
do siostry : . 

— Zosiu, zostawiam ci pana Gąsiorkowskiego, 
będziesz kontenta. 

Gąsiorkowski spadł znowu, a tym razem ze 
samego szczytu marzeń swoich, ze szczytu, który 
dopiero przed chwilą wzniósł i uwieńczył. Nie 
chciał wierzyć w ten upadek na razie Nie usie- 


z naszymi stosunkami i na wszystkich dawniej pia- 
stowanych posadach okazał się debrym i zacnym n- 
rzędnikiem i obywatelem dbałym o dobro i rozwój 
kraju. Nie wątpimy też, że nowy szef podniesie in- 
stytucyę pocztową, w kraju naszym w ostatnich eza- 
sach dość zaniedbaną. 

My zaś ze swej strony zasyłamy mu życzenia, 
aby na nowej, a tak ważnej posadzie, cieszył się 
zawsze powodzeniem i ahy długie lata pracował dla 
dobra kraju i państwa. Szczęść mu Boże w pracy! 

Ks. biskupowi Kuiłowskiemu w Stanisławo- 
wie przysłał Ojciec św. dwa kielichy : jeden przezna- 
czony dla kaplicy biskupiej, dragi zaś dla katedry. 
Nadto ctrzymał ks, biskup dwa piękne relikwiarze. 

Wiadomości dyecezyalne. W  archidzecezyi 
lwow kiej obrz, łac : Administratorem w Wyżnianach 
zamianowany ks. Franc. Arat, miejacowy wikaryusz. 
Zmarła dnia 13 bm we Lvosie, zaopatrzona 8%. Sa- 
uramentami S. Anzelma Ruschitzka, ze Zgromadzenia 
SS. Sakramentek, ur. 1811, prof. 1840, jubilatza 
w rakonie lai 54. Przemiesieni zostali: ks. Klemensa 
Bystrzyeki z Biłki do Strnssowa, gd:ie ks M Pod- 
razą, ciężko zachorowawszy, przeszedł na listę cza- 
sosych deficyentów. Do Biłki zaś praeznaczoiy ka- 
płan znkonu OO. Franciszkanów O. Ferdynund Skwi”- 
czyński. 

W dyecczyi przemyskiej: Konkurs na posadę 
katechsty przy szkole żeńskiej 6-zlasowej w Jarosła- 
wiu rozpisany do końca lutego br. 

W djecszyi tarnowskiej: Odznaczeni zostali 
ks. Antoni Żądło, proboszcz w Dobrkowie, rpkietą i 
maat. ks. F. Ratowski, prob. w Czarnej i dziekan 
kolbuszowski, z3. A. Wilczkiewicz, prob. w Podolu i 
dziekan czchowski i ks. Fr. Fijaś, prob. w Nockowej 
expositorio can. 


Konkursa. Wydział Rady powiatowej rohatyń- 
skiej rozpisał z terminem do 15 marca br. konkurs 
na posędę rachmistrza konduktora z rorzną płacą 
400 złr. 

Zmiana własności. Dobra Gosprzydowa, w po- 
wiecie brzeskim, obejmujące 1000 morgów nabył dr. 
Antoni Górski, prof, Uuiw. Jagiell. 

JE. p. Paweł Popiel ma się znacznie lepi-j 
Onegdaj nastąpiła w przebiega jego choroby zmiana 
na lepsze, która bndsi otuchę, iż Będziwy pacrent 
przyjdzie do zdrowia. Czas donosi, iż ka. Wia- 
centy Ohościak Popiel, arcybiskup warszawski, któ 
ry przez kilka dni bawił przy łożu chorego brata, 
miał wczoraj wieczorem powrócić do Warszawy, 

Bał prawników odbędzie się dnia 20 lutego 
w salach Kasyna miejskiego na dochód Towarzystwa 
„Biblioteki słachaczów prawa“. Energiczna dzisłal. 
ność niezwykle obszernego komitetu balowego, bo zło- 
żonego przeszło ze stu członków, daje dostateczną 
rękojmią, Że Świetna tradycja jaką sią cieszą hale 
prawników, zostanie w zupełności zachowacą. Pro 
tektorat i prezydyum honorowe balu objął JE. pau 
Nam'estnik hr. Kazimierz Badani. W salad komitetu 
wchodzą między innymi JE. ks. Marszałek Sangna*ko, 
JE prezydant Simowowicz, dr. Jan Cza;gows:i i 
dziekan prof. Janowicz. Zaproszenia rozeszie się w 
przyszłym tygodniu. 

Śluby. W Krakowie w kościele 00. Karm.li- 
tów na Piasku, odbzł się onegdaj ślab Zofii hrabiinki 
Krasińskiej, x p. Sewerynem Chełkuwskim, właścicie« 
lem dótr z Pvznańskiego. 

W Bochni edbył się dziś ślub panny Wiktoryi 
Gerżabxównej, córki Antoniego i Wiktoryi s baron. 
Gostkowskich , właścicieli dóbe Masiowa w dolinie 
sowotorg:kiej, z p. Janem Hoseram, kandydatem ad- 
wokackim. 


Muj wan IIa taui wóz rwjgrw wz. W JOS 


roczną służbę wojskową urząd'a po raz pierwsay we 
Lwowie „bal jednoroczniaków*, k'óry odbędzie się 
we cswartek dnia 18 iatego br. w sali Kasyna woj- 
skowego. Dla pięknych Lwowianek młodzi synowie 
Marsa przygotonują miłą nieszodziankę, którą będą 
oryginalne porządki tańców, w formie miuiaturowych 
magazynków maanlicherawskich. 


Koncert W „Sokole“ odbędzie się dnia 2 la- 
tego koncert z uprzejmym współadziałem panny H. 
Patkiewiczównej, p. dra Czernego, Towarzystwa Śvie- 
wackiego „Lutnia* i muzyki wcjskowej 30 pp. pod 
kierownictwem kapelmistrza p. K. Rolla. 

Poczytex o godzinie wpół da 5tej pa poładnin. 
P.łowa dothodu przeznaczona na funduss ja5ileu:zo 
wy „Sukoła*. Biletów nabyć mo'na w hzndlach pp.: 
J. Bromilstiego, R. Krimmera i w kaucel:ryi „Soz 
kola“ od 6—8 wieczorem. 

Zə sfer kolejowych. Niżsi urzęduicy kolejowi 
(tak zwani „Unterbeamten“) postanowili wysłać de,u- 
tacyę do Wiednia w celu przedłożenia tam petycyi, 
która domagać się ma poprawienia ich położenia ma 
teryalnego i społecznego w hierarchii kolejowej, 

Bezpośrednim motywem tago kroku jest ta oko- 
liczność, że przy zaprowadzeniu nowych uniformów 
przeznaczono dla tych fankcyonaryuszy te same uni- 
formy, jakie noszą woźni władz rządowych, a zatem 
ladzie należący do rangi sług państwowych. Klasy- 
fikacya ta nie odpowiada istotaemu stanowi rzeczy, 
bo tak zwaui podurzędnicy posiadają egzaminą urzę- 
dnicze, którymi ndowodnili już pewien stopień inteli- 
gencyj, a przytem używani są do tych samych czyn- 
ności, co i rzeczywiści urzędnicy W innych zaś ga- 
łęziach słażby rządowej ludzie z temi samemi stu 
dyami posiadają oddawna stopnie urzędników, u mia- 
nowicie kanceliści sądowi, asystenci podatkowi i po- 
cztowi, telegrafiści itp. 

Dlatego we wszystkich jedenastu dyrekcyach 
kolei państwowej pozawiązywały się komitety, które 


dział przy Zosi, w kwadrans potem wyszedł i on 
do ogrodu. 

Noc była ciemna, ale gwieździsia, cicha i 
pogodna. Szedł alejami i dróżkami, szukając ich, 
wjtężając wzrok. aby dojrzeć dwa dobrze znane 
sobie cienie, 1 słach, aby pochwycić wskazówkę 
kierunku. 

Dojrzał ich wreszcie nad stawem. Zbliżył 
się. I oni go już powinni zobaczyć. Chciał się 
odezwać, wtem spostrzegł, że dwa ciecie skręcają 
w bok, oddalają się, idą krokiem przyspieszonym, 
uciekają od niego. 

Wrócił do siebie w rozpaczy. 

Powoli, z dnia na dzień, dojrzewała w nim 
myśl zakończenia tej niepewności, tej tortury wy- 
rafinowanej, która bóle jego zaostrzała, dajgc mu 
w przerwach męczarni jakiekolwiek rozkosz tego 
stanu zawieszenia pom'ędzy niebem a piekłem, 
tego wahania się od rozpaczy do nadziei i od na- 
dziei do rozpaczy. 

Niech już będzie źle, jak najgorzej, ale niech 
już raz nareszcie spocznie, choćby na nieszczęściu 
swojem. 

Śród ustawicznych zmian, jakie przechodził, 
a którym napróżno oprzeć się usiłował, napróżno 
przyzywał na pomoc całej krytycznej mocy swego 
umysłu, ta jedna myśl tkwiła w nim ciągle i stała 
sig wkrótce osią, około której zaczęły się kupić i 
układać wszystkie inne myśli, złe i dobre, radosne 
i rozpaczliwe. 

Postanowił nareszcie wyznać jej szczerą swą 
miłość. 


mają wybrać po dwóch delegatów i wysłać do Wie- 
dnia depntacyę złożoną z 22 członków, z prośbą, aby 
kierowników stacyj i ekspadyentów, a zatem dotych- 
czasowych tak zwanych podnrzędników, wcielono do 
rangi urzędniczej, upoważniono ich do noszenia od- 
znak urzędników, 8 zarazem polepszono ich byt ma- 
teryalny, pozostawiający rzeczywiście bardzo wiele 
do życzenia. 

Ządania te są w naszych oczach zupełnie uspra- 
wiedliwione, to też życzymy im jak najlepszego re- 
zuliatu. Jesteśmy przekonani, że dotyczące władze 
chętnie uwzględnią życzenia ludzi, których niesłusznie 
wydzielono z tej sfery towarzyskiej, do jakiej inteli- 
gencyą i wykształceniem de facto należą, a którzy 
za mozolną pracę tak lichą mają płacę i po macosze- 
mu są traktowani. 


0 chorobie posła prof. Juliana Romańczuka 
otrzymało Dił, następujący telegram z Wiednia: 
„Operacya udała się, Niebezpieczeństwa nie ma*. 
Z prawdziwą przyjemnością notujemy tę wiadomość 
o rekonwalescencyi szanownego pozla. 

Ze Skolego nam piszą: 

Dnia 27 bm, odbył się tu w nowo poświęconym 
kościele rz. kat. o godzinie ósmej wieczorem ślab p. 
Wandy Czerneckiej, córki tutejszego naczelnika sądu 
powiatowego p Karola i Tekli z Greinów Czerneckich, 
z p. Józefem Poładniewskim, ofńcyałem rachunkowym 
lwowskiego namiestnictwa. 

Młodej parze pobłogosławił na drogę dalszego 
życią w towarzystwie księży miejscowych obu obrząd- 
ków ksiądz kanonik Korzeniowski ze Lwowa, długo- 
letni przyjaciel ojca panny młodej, 

Cały przebieg uroczystości Glabnej dał nowy 
dowód sympatyi, jaką cieszy się naczelnik naszego 
sądu p. Czernecki nietylko u swoich podwładnych, ale 
także w nuajszerszych kołach mieszkańców Skolego 
i powiatu, 

Wjazd do mieszkania rodziców panny młodej 
przystrojony był wspaniałą bramą tryumfalną, kościół 
przybrany zielenią i rzęsiście oświetlony; ulice, któ- 
remi przejeżdżały powozy weselne, oświetlone a giorno 
oraz domy prywatne iluminowane, strażacy ogniowi z 
Demai trzymający pochodnie przed domem państwa 
Czerneckich jakoteż u wjazda do kościoła, liczny 
udział ludności chrześcijańskiej a nawet izraelickiej, 
która wysłała reprezentantów gminy wyznaniowej z 
ruchomym transparentem; ogółem wszystko przyczy- 
niło się wielee do nadania tej uroczystości rodzinnej 
państwa Czerneckich cechy wspaniałego obchodu ca- 
łego miasteczka. 

Liczny zastęp gości z różnych stron kraju, ze 
Lwowa, a nawet z Wiednia, oraz zaprzyjaźnione do- 
my miejstowe, podejmowali gościnni rodzice panny 
młodej wspaniałą ucztą weselną, przy której wygło- 
szono szereg pięknych toastów na cześć nowożeńców, 
gospodarstwa i wybitniejszych gości, oraz odczytano 
około 50 telegramów i listów gratnlacyjnych. 

Ochocza zabawa w piękaem mieszkaniu przy 
dźwiękach muzyki, podsycana serdecznością gospodar- 
stwa i staropolską gościnanością, przeciągnęła się do 
białego rana, a ochoczość zebranych gości i rodziny 
uie miała granic, albowiem obok zaślubin córki ob- 
chodzono zarazem rocznicę ślubu szanownych jej ro- 
dziców, niemniej imieniny gospodarza, który z tego 
powodu w dzień następny podejmował gości sutem 
śniadaniem. 

Szlichiada pośród uroczej górskiej okolicy sa- 
kończyła tę uroczą biesiadę, która pozostanie dłago 
w miłej pamięci uczestników. 

Harmoni», jaka panowała wśród całego zebrania, 
niechaj będzie pomyślną wróżbą dla przyszłego po- 
Życia nowożeńców. 

Qulivjjuh! hurpuo noloraiów wujskuwywii 
imienia arcyks, Rudolfa we Lwowie wydał Bprawo- 
zdanie z czynności zarządu swego za rok ubiegły, — 
Ze sprawozdania tego wyjmujemy kilka cyfr. 

Korpus liczy obecnie 920 członków, w zeszłym 
roku przybyło nowych członków 65, ale natomiast 
kilkudziesięciu umarło, w skutek czego ogólna liczba 


kom zapomóg i urządził w ciągu roku jeden festyn 
ogrodowy, połączony z loteryą fantową. — Majątek 
wynosił 22.500 zł. 

Lutnia wykona drugi koncert w połowie lutego. 
Próba przedkoncertowa odbędzie się w poniedziałek 
(1 lutego), na którą zarząd zaprasza wszystkich czyn- 
nych członków. 

Z Petersburga nam piszą: 
Kochaúska, 
wielkiem niebezpieszeństwie. Mieszka ona w hotela 
Angielskim, uważanym za najpierwszy w Petersburgu. 
Owóż przedwczoraj w nocy wybuchł nagle pożar w 
tym hotela i począł rozszerzać się z niesłychaną 
szybkością. dzięki właśnie temu, że działo się to w 
nocy, kiedy Wszyscy pogrążeni byli w głębokim śnie. 
Dobrze zorganizowanej tutejszej straży ogniowej udało 
się wszakże tak szybko ogień ngasić, że podróżni miesz ka- 
jący w hotelu nie doznali żadnych strat i niektórzy 
wtedy dopiero dowiedsieli -siy, że był pożar, gdy już 
on był ugaszony. 

Rubinsztein dał dwa kouceria na głodnych, je- 
den tutaj, dragi w Moskwie Tutejszy przyniósł 11 
tysięcy, moskiewski prawie 10 tysięcy rubli czy- 
stego duchoda. 

Dzienniki charkowskie notują, że panują tam w 


Pani Sembrich- 


tym roku takie mrozy, jakich nie było w tem mie- 


ście od 42 lat. 

Wynalazek. Z Podhajec donoszą nam, że 
zami>szkali w tem mieście mechanicy pp. Fran- 
ciszek Gunievicz i inżynier Włodzimierz Faranowski 
wynuleźli prayrząd zapobiegający zderzeniu się dwóch 


Od tej chwili wszystko co się stało, każdy 
jej uśmiech i uścisk ręki, każda pochwała, każdy 
komplement zarówno jak i każda chwila roztar- 
gnienia i obojętności umacniały go w tem posta- 
nowieniu. , 

Parę razy był już bliskim wypowiedzenia 
swego uczucia, ale zawsze mu się zdawało, że 
dana chwila nie jest na to dosyć stosowną. Zasta- 
nawiając się zaś poźniej mad tem, doszedł do | 
tego przekonania, że mu przedewszystkiem brakło 
odwagi. 


Postanowił przeto zwalczyć się i nie oszu- 


kując już dalej samego siebie. chwycić sposobność 
do tego najbliższą, a nie wyczekiwać daremnie na 
najlepszą. 


Było to popołudnie gorące. Mama Balska 
spała w swoim pokoju, Zosia zbierała gdzieś kwia- 
ty, Rozprzycki i panna Kazia wrócili ze spaceru 
konnego. On pozostał przy koniach, ona weszła do 
salonu, prześliczna w swej czaraej amazonce, ob- 
ciskającej zgrabną jej figurkę; unosiła ona tren 
W rączce, opiętej w duńską rękawiczkę, zadyszana, 
zarumieniona, zmęczona, ale zadowolniona bardzo 
i uśmiechnięta. 

— Pragnąłbym pomówić z panią chwilkę, — l 
rzekł Gąsiorkowski głosem grubym, zmienionym, - 
lękliwym. 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


występująca tu teraz w operze, była w 


wcale się nie powiększyła. Zarząd udzielił 53 człon- 


pociągów kolejowych wskutek mylnego ustawienia | się jednak, że Lilienfeldowie ofiarowali dyrekcyi naj- 


zwrotnicy. Wynelazck ten, który w praktyce okaże 
Się niezmiernie pożytecznym, zyskał już patent w 
Anglii, a wszystkie fachowe pisma tamtejsze, wyra- 
Żają się o nim z wielkiem uznaniem. Polega on na 
tem, iż umieszcza się na lokomotywie przyrząd, któ- 
ry maszyniście daje możność kierowania pociągiem, 
2 pokładu parowozu, tj. możność ustawienia zwrot- 
nicy odpowiednio do potrzeby. Gdy zatem  maszy- 
nista ujrzy nadjeżdżający na tym samym torze inny 
pociąg, skierownje lokomotywę na boczny tor odpo- 
wiedniem ustawieniem zwrotnicy i oba pociągi omijają 
się wzsjemnie i unikają katastrofy. Wynalazcy po- 
robili już starania w celu otrsymania patentu na 
wszystkie kraje Europy i Ameryki, 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Brzozowie, z grupy większych posiadło- 
Ści, odbędzie się 4 iutego br, 

Egzamina kwalifikacyjne przed krakowską ko- 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych 
rozpoczną się J5 lniego br. 

Z Koła literackiego. Wczorajszy odczyt p. dr. 
Stelli-Sawickiego „O dyplomacyi europejskiej w spra- 
wie polskiej podczas ruchu narodowego w roku 1863 
i 1864“, mimo szalejącej wczoraj zawieruchy śnież- 
nej zgromadsił dość spory zautęp słuchaczy. Prelo- 
gent w sposób bardzo zajmujący przedstawił machia - 
welicm dyplomacyi europejskiej w obec Polski w epoce 
powstania styczniowego, s wywody swe oparł na zna 
nem studynm Kiaczki p. t. Etudes diplomatiques 
zamieszczonem w Revue des deux mondes. Odczjt 
trwał około dwie godziny. Zebrani z uwagą przysła- 
chiwali się odczytowi i  prelegentowi podziękowali 
hucznemi oklaskami, 

Temperatura. Termometr - 5° R. Barometr 
751%. Spada. Ciepło. Pothmurno. Wczoraj wieczór 
padał śnieg, dzisiaj od rana panuje zupełna od- 
wilż, w skutek czego utworzyła się na chsdnikach 
gołoledź. 

Upominek narzeczonych. Wśród licznych wień- 
ców, nadesłanych na trumnę księcia Clarence, zwró- 
ciła szczególną uwagę harfa 1 metr 30 c. wysoka, 
wyrobiona z konwalij i storczyków białych, z koroną 
u wierzchu z fiołków, o pięciu złotych strunach, z 
których trzecią pęknięta, jako aluzya do stopnia, 
jaki książę w stosunku swoim do tronu zajmował. 
Harfę nadesłano z Irlandyi, a była ona upominkiem 
traech dziewcząt, które jak księżniczka May, żałobę 
nosiły po narzeczonych 

Rzeżnicy truciciele. Z  Gwoźdźca w powiecie 
kołomyjskim donoszą, że tameczni żydowscy rzeźnicy 
sprzedsją zepsute mięso, szkodliwe dla zdrowia. Do- 
tąd „radno było jednak odkryć winowajców, gdyż 
zwykle dość wcześnie dowiadywali się oni o przybyć 
mającej rewizyi lekarskiej, Dnia 18 b m gwoź- 
dziecki obszar dworaki doniósł był starostwa w Ko- 
łomyj, iż cała czeladź dworska zachorowała, zjadłszy 
mięso kupione u gwoździeckiego  rzeźńika Kiwe 
Klingera. Wskutek tego podania zjechała niespo- 
dziewanie do Gwoźdźca komisya i przeprowadziła 
rewizye u rzeźników i zoalazła w jatkach znaczną 
ilość mięsa zepsutego, pochodzącego z padliny. Mięso 
to skoniiskowano. Rzeźnicy zapytani, dlaczego to 
zepsute mięso mają na składzie, tłamaczyli się tem, 
że kupują je u nich okoliczni obywatele dla psów. 
Z przeprowadzonego Śledztwa okasało się jednak, 
iż twierdzenie to było nieprawdziwem. W sprawie 
tej toczy się energiczne śledztwo. 

Handel... szkieietami. W Filadelfii żyje pewien 
stary Francuz, który handluje szkieletami ladzkiemi, 
Zawód ten utrzymuje on w wielkiej tajemnicy, zwła- 
azeza przed zabobonnymi murzynami, którzy mogliby 
zniszczyć cały jego dom. To też na drzwiach jego 
mieszkania znajduje się napis: „M. de Robaire, skład 
pertam“, którym współmieszkańców swoich w błąd 
wprowadza. 

Robaire mieszka na drugiem piętrze i zajmuje 
tylko dwa pokoje. W jednym pokoju jest warsztat, a 
w drugim sklep i sypialnia, która nie ma sobie ró- 
wnej na świecie, Na ścianach połyskują wypolerowane 
czaszki, kości i szkielety prawdziwie artystycznie po- 
układane. — Nad łóżkiem rozpościera swe ramiona 
szkielet podobny do jakiegoś upiora. Ponurą izhę 
oświetla lampa zrobiona z czaszki ludzkiej, Sam 
Robaire, który przed laty przywędrował do Filadelfii, 
ma wiele podobieństwa do szkieletu, Jest on stary, 
a rysy twarzy ma ostre i niemiłe, 

W swoim zawodzie jest Robaire mistrzem. — 
Z zamkniętemi oczyma wyszuka on z pośród mnóstwa 
kości wszystkie do siebie należące części i z niezró- 
wnaną wprawą złoży z nich całość. Potrafi objaśnić, 
skąd która kość została wyjętą, a nawet wskazać 
rasę, do jakiej należał człowiek, z którego kości mu 
podsuną. 

Cena, jaką płaci Robaire za szkielety, zależy 
od ich białości, siły, rozwinięcia, i od tego, czy za- 
wierają w sobie tłuszcz czy nie. 

Ale Robaire jest także patryotą w swoim ro- 
dzajn. Szkielety francuskie kładzie wyżej aniżeli nie- 
mieckie i amerykańskie i preparuje takowe o wiele 
staranniej. To też kości z Avglika lub Niemca są 
brudne i zaniedbane, a z Francuza białe i lśniące. 
Z tego też powodu .zkielety francuskie mają niesły- 
chany popyt, tak dalece, że 2600 szkieletów, które 
Robaire sprowadził w roku zeszłym, nie wystarczyły 
wobec wielkiej liczby odbiorców. 

Robaire wziął się tedy na sposób i zaczął fa- 
brykować sztnezne szkielety z masy papierowej. — 
Sztnczny szkiclet Kosztuje 10 do 15 dolarów, pra- 
wdziwe są droższe; i tak amerykański 20 dolarów, 
a francuski sprowadzany 30 do 35 dol. 

Stary Robaire obraca się wśród swoich szkiele- 
tów, jak wśród przyjaciół i znajomych. Interes prowadzi 
już z górą lat 25 i zapewnia, że prowadzi go % pra- 
wdziwem zamiłowaniem. 


Zmarli. Ks. Michał Maciejewski, gr kat. pro- 
boszcz w Bosyrach, w powiecie hnsiatyńskim, zmarł 
w 61 roku życiu, a 35 kapłaństwa. — Konstanty 
Titz, ogrodnik, zmarł we Lwowie w 38 r życia. — 
Jan Gojawiczyński, obywatel m. Lwowa i honorowy 
członek weteranów wojskowych im. Arcyksięcia Ru- 
dolfa, zmarł we Lwowie w 58 roku życia. — Kesta- 
rzyna Lang, żona kelnera, zmarła we Lwowie, prze- 
żywszy lat 42. — Ewa Bigal, żona majstra stolar- 
skiego, zmarła we Lwowie. 


* Sprawa podhajecka jeszcze załatwioną nie 
została, gdyż konsorcynm obywatelskie, które z dy- 
rekcyą krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
bieczeń, toczyło rokowania o dzierżawę Klucza pod- 
hajeckiego, oświadczyło pismem z dnia 5 b. m., iż 
„postanowiło nie brać na razie dóbr podhajeckich w 
dzierżawę”. Wskutek tego dyrekcya Towarzystwa 0- 
głosiła znów licytacyę na część klucza podhajec- 
kiego w myśl uchwały Rady nadzorczej z dnia 1 
grudnia 1891 r. Bliższe szczegóły i warunki licyta- 
cyi znajdą czytelnicy w inseracie zamieszczonym dziś 
w naszem piśmie. 

Wskutek tego oświadczenia obywatelskiego 
konsorcyum sprawa podhajecka wstąpiła znów w to 
samo stadynm, w jakiem się znajdowała w owym 
czasie, gdy rozpoczęto walkę przeciw  Lilienfeldom i 
czyniono dyrekcyj krakowskiego Towarzystwa zarzuty, 
Że obszerny klucz podhajecki wydzierżawiła żydom. 
My w naszem piśmie dobitnie zaznaczyliśmy wów- 
czas, Że również chcielibyśmy, aby dobra te pozostały 
W rękach polskich, a nie żydowskich, Dziś okazuje 


lepsze warunki, gdyż konsorcyum obywatelskie rów- 
nych dać mie mogło. Gdyby dóbr podhajeckich nikt 
inny nie wydzierżawił i pozostały one w rękach Li- 
lienfeldów, to fakt ten rznciłby niepochlebne Światło 
na obywatelstwo tameczne, że całkiem niesłasznie 
narobiło tak wielkiej wrzvywy i że zobowiązawszy się 
w listach otwartych wziąć w razie zerwania kon- 
traktu z Lilienfeldami dotra podhajeckie w dzierżawę 
dziś zobowiązanis tego dotrzymać nie chce, czy 
nie może. 


Z izby sądowej. — Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych stanęła dziś Rozalia Czymczak, służąca, 
lat 29, rodem z Wiżnego w powiecie brzozowskim, 
oskarżona o morderstwo swego czteromiesięcznego 
dziecięcia. 

Dnia 8 listopada r. z. udała się obwiniona do 
Zielowa i odebrała od Iwaśczyszynów swoje dziecię, 
które oddała im na wychowanie. Po południu tego 
samego dnia była w chacie leśnego Tomasza Maury- 
cego pod Janowem, następnie w koszarach żandarmeryi 
w Janowie, a wreszcie udała się do domu Szumań- 
skich w Janowie, gdzie przenocowała. Wszędzie była 
z dziecięciem na ręku, a w każdym ze wspomnianych 
domów dziecię ogrzano, dano mu mleka i bułek. 

Od Szumańskich wyszła obwiniona z dziecięciem 
rano około g. 6 dnia 9 listopada zr., a jnż około go- 
dziny 8 rano dwaj chłopcy znaleźli dziecię w podu- 
szkę zawinięte nieżywe, leżące na brzegu potoku We- 
reszyca w Zalesiu. 

Wedle protokołu obdakcyi liczyło dziecię około 
czterech miesięcy, było dosyć dobrze zbudowane i 
średnio odżywione. Lekarze orzekli, ża Śmierć na- 
stąpiła w skutek zmarznięcia. 

Wedls zeznań świadków część poduszeczki, w 
którą dziecię było obwinięte, była w wodzie zanurzona. 

Obwiniona przyznaje, iż wyszedłszy od Szumań- 
skich rzuciła dziecię swe tam, gdzie je znaleziono; 
tłamaczy się jednak, że nie wiedziała dobrze co ro- 
bi; nie zastanawiając się bowiem nad tem, zeszła z 
mosta, a stanąwszy nad potokiem, rzuciła dziecię ku 
wodzie, poczem sama udała się do Lwowa. Nadto 
podaje obwiniona, iż działała w przekonaniu, że dzie- 
cię to żyć nie może, i utrzymuje, że myśl tę do po- 
zbawienia Życia dziecięcia powzięła od Anny 
Wiśniowskiej,  kucharki służącej na porstcrunku 
żandarmeryi, która się przed nią wyrazić mi ała, że 
dziecku temu lepiejby było, gdyby mu skrócić mę- 
czarni, ponieważ ono żyć nie może. Miało się co od 
nosić do tego, że dziecię było mizerne, niedobrze 
utrzymane i że w skutek odleżenia miato liczne na 
ciele swem rany. 

Rozprawa trwa dalej. 

Wczoraj skończyła s'ę rozprasa przeciw Woj- 
narowiczowi, którego trybunał ra podstawie werdyktu 
gędzłów przysięgłych uwolnił od winy. 


Teatr. Dziś w sobotę (30 b. ma.) o godzinie 
siódmej wieczorem: „Faut, opera w pięciu ak- 
tach Gounoda, z pp.: Jerominem, Bernardem, War- 
muthem i panną Bussi. — W niedzielę po południu 
o godzinie wpół do 4iej: „Wiceadmirał*, operetka 
w 4 aktach Millóckera. Wieczorem o godzinie 7mej : 
„Dwie Eleonory“, komedya w czterech aktach Pa- 
wła Lindaua, która tak zasłeżonem cieszy się powo: 
dzeniem. 
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Literatura i Sztuka. 


Bawidełko. W Warszawie robi 
nowi sztuka Edwarda Lnhowskiego, 
Bawidetko. Dano 
pełnym teatrze, lubo krytyka wyraża sią o niej d: šć 
niechętnig. Treść tej komedyi jest następująca: Ba- 
widełkiem jest Hanna, córka chłopska, którą bogata 
pani Stalicka bierze od rodziców i wychowuje jako 
własne dziecko. Młoda dziewczyna w pałacu swoj j 
dobredziejki kształci się na Balonową pannę, modli 
się x książki francuskiej, uczy się Śpiewać, gra na 
fortepianie, czyta romatat, B rodziców swoich nia 
zna i poznać ich nie ciekawa, gdy od nich sercem, 
duszą i wszystkiemi nawykuieniami dobrobyta odstała. 

Pani Stalicka pomimo, że się Hantą zajmoje 
i Że nawet cały spadek po sobie jej zapewnia, nie 
daje jednak swojej wychowance tego ciepła serdecz- 
nego, jakie jest niezbędne w stosunku matki do 
córki, a którego podwójnej tem samem sierocie przez 
całe życie braknie. 

Pokochał ją, co prawda, Sośniak, kównież syn 
chłopski, właściciel małego kawałka grantu i za- 
rządzca lasów w dobrach Stalickiej, ale szlachetny 
ten chłopak, choć skończył szkoły i trochę międsy 
ludźmi się przetarł, nie stoi jednak na jednym po- 
ziomie wykształcenia z salonową panną i bogata w 
przysałości dziedziczką, 

Hanna wychodzi za mąż za hr. Stefana, sio- 
strzeńca swojej dobrodziejki, niegodziwca i rozpust- 
nika, który ją przedtem uwiódł, aby dogodzić swojej 
chwilowej fantazyi. 

Małżeństwo, obdarzone całym mejątkiem pani 
Stalickiej i pod naciskiem jej woli zawarte, nie jest 
szczęśliwe. Myż myśli tylko o zerwaniu narznconych 
mu przez ciotkę więzów, a obrawszy żonę ze wszygt- 
kiego, czem ją przybrana matka wyposażyła, naro- 
biwszy jeszcze masę długów w dodatku, ucieka xa 
granicę z dawną swoją kochanką i niedoszłą warze- 
czoną, baronową Melinet. 

Hanne, córka nałogowego pijaka, odziedziczyła 
straszną namiętność ojca, tylko, że gdy on pił go- 
rzałkę, ona pociesza się szampanem. 

Po ucieczce męża, powraca da opiekunki, ale 
sprawuziwszy, że i ją hrabia zrujnował, wyrzaca jej 
nieszczęścia swojego życia, błędy wychowania i to, 
że była dla niej tylko bawidełkiem, a potem puszcza 
się w Świat na pijaństwo i rozpustę. 

w ostatnim obrazie kończy życie w gabinecie 
restauiacyjnym, w małem mieście, w przystępie obłę- 
du; była to jakaś kolacya ze złotą młodzieżą miej- 
scowego półświatka, którą sxbyt późno przerwali: 
poszakująca Hanny pani Stalicka, wraz z wiernym 
pierwszej miłości Sośniąkiem. 

W „Bawidełku* występuje jeszcze Grzecho- 
cki, brat Stalickiej, weredyk, Który słaszrie, choć 
nieco zapóźno, Ostrzega siostrę o złych skutkach od- 
łączenia córki od rodziców i przeniesienia jej do 
niewłaściwej dla niej sfery towarzyskiej; Maciej i 
Maciejowa, rodzice Hanny, i parę figur epizodycznych 
z hulaszczego życia Warszawy. 

Tradnoby nam było określić, jakie zadanie, 
jaką tezę postawił sobie antor, czego wogóle chciał 
dowieść w najnowszej swojej sztuce. Jeżeli wystę- 
pował przeciw adoptowaniu i przyjmowaniu za własne 
cudzych dsieci, o ile rodzice ich żyją jeszcze, miał 
słuszność, ale źle zrobił, że do tego atavistyczne 
nałogi i namiętności przymięszał, które w szezegól- 
nych warunkach nieszczęść Hanny, wcale dziedzicz- 
nemi być nie potrzebowały. 

* „Dor Stein der Weisen“, zeszyt 3 t; godnika 
ilustrowanego opuścił w tych dniach prasę i zawiera 
jak wszystkie poprzednie zeszyty tego pisma, znaczną 
ilość nader interesnjących artykułów Oraz ivtstracyi, 
Obszerne studyam o fotografi reprodakcyjnej 5] 


* teraz furorę 


nosząca tytuł 


cayna szereg prac zawartych w tym zeszyci:. Dla 
łatwego zrozumienia tekstu dodanych jest 9 rycin, 
odznaczających się bardzo starannem wykonaniem. 
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Bardzo interesującym jest także artykuł o mikrosko- 
pach i ich zastósowaniu z uwzględnicniem najnow- 
szych na polu mikroskopii wynalazków. Dalej znaj- 
dujemy w ostatnim zeszycie wydawnictwa tego roz- 
prawy z dziedzivy aeronantyki i astronomii. 

* Premium noworoczne. Bardzo miłe premium 
noworoczne dał swoim prenumerato,om Kuryer Pol- 
ski wychodzący w Krakowie. Jest to mianowicie owo 
album portretów członków Koła Polskiego i członków 
polskich Izby Panów, które swojego czasn ofiarowało 
Kolo prezesowi Jaworskiemu. Album ozdobione jest 
ilu:tracyami Rybkowskiego, 


Rozmaitości. 


— Niepochlebny życiorys. Wiktor Hugo, owa 
nietykalna sława Francyi, uważana wśród swoich za 
rodzaj sztandaru narodowego, ku czemu znana cheł- 
pliwość i szowinizm współrodazów poety niemało się 
przyczyniły, znalazł, i to na własnym gruncie, bio- 
grafa, który go w nejciemniejszych odmalował ko- 
lorach. 

„Wiktor Hugo — wedłag tego, jak go przed- 
stawia p Edward Birć, — jest postacią w wysokim 
stopniu niesympatyczną, 

Próżność i egoizm, Zaruzumiałość i bezmierne 
przesądzanie wartości dzieł własoych, oto są wady, 
które na każdej stronicy nowego życiorysu poety biją 
w oczy. 

Birć kilka lat czasu pcświęcił na zebranie ma- 
ieryała do dzieła swego i zomieścił go w trzech 
obswernych tomach, jakkolwiek przedmiotu nie wy- 
czerpał, biografia bowiem jego sięga zaledwie do 
r. 1852. 

Czytelnikowi dzieła tegu tredno nie uwierzyć, 
iż poete skąpy był, na zysk chciwy, dla przyjaciół 
mało wylany, dla niep:zyjaciół niesasycony w zem- 


ście, do której każdą chwytał sposcbność i że w spra- į 


wie wzmożenia rozgłosu swego i sławy przed żadaym 
środkier, kłamstwem nawet, nie cofał się nigdy. 
W późniejszym nawet wieka nie wahał się prac 
swoich młodzieńczych puszczać w świat po; rawicnych 
i uzupełnionych, u:iłojąc tą drogą wmówić w csytel- 
vika, iż skończonym odrazu urodził się poetą. 

Na dokumentach nicząprzeczznej autentyczności 
dowiódł Birć, iż Wiktor Hugo, aby sobie stwo zyć 
legizję włucną, starał Bię zawsze o wprowadzenie 
w błąd potemnych, a to tak dobrze przy pomocy 
wyssanych z palca wieści o sobie, jak i przekręca- 
nych, dopełcianych i ze zmienioną datą podawanych 
szczegółów z życia swego, jednem słowem, zmysł w 
nim reslamy równał się potędze jego talentu, 

O wszystkiem tem zdarzyło się sam słyszeć i 
czytać niejednokrotnie, pierwszy wszakże Birć zadał 
Sobie trud popsrcia każdego zarzatu szeregiem nie- 
zbitych dowodóy. 

Od chwili, gdy piela po za działalnością swoją 
autorską wystąyił na arenie życia publicznego, przy- 
hyl ma cały szereg wrogów, ludzi, których jednego 
po drugim zawodził i dotykał i nie wiadomo, na 
czemby się to było skończyło, gdyby nagły rozkaz 
wydalenia go z kiaju, otaczając go amreolą ofiary, 
nie tczynił był z riego Osoby świętej niemal, nie 
podlegającej krytyce. 

Raz zyskanej tym Sposobem wziętości nie stra- 
cil poea i po powiocia do kraja, z chwilą padku 
drugiego cesarstwa. Nieprzyjaciele jego stanowczo 
broń złożyli, zewsząd otoczono go kadzidłem chwalby 
i czcią, która po śmierci pisarza zamieniła się wprost 
w nubóstwisnie. 

Gdzieniegdzie wprawdzie odzywały się głosy, 
starające się słarę poety av właściwy. sprowadzić 
granic, aż Bire wreszcie podjął się dowieść, iź tak 
w życiu publicznem, jak prywatnem ocenicno go zna- 
cznie po nad Wartość. 

Między inaemi, sutowemu bardso poddaje są- 
dowi życiorys poety „Victor Hugo, raconté par na 
témoin de sa vie“, jak wiadomo, skreślony przez żo- 
nę pisarza, a pełen fałszywych i s umysłu spaczo- 
nych szczegółów, 

Wspomina dalej Birć, iż Wiktor Hago w r. 
1845 przesłał jeden egzemplarz powieści „Notre Da- 
me də Paris“ królowi Fryderykowi Wilhelmovi 1V 
wraz ze służalczą dedykacyą. 

Za daleko się zapewne posuva biograf, sarzu- 
cając poecie plagiaty, nie nlega wszakże wątpliwości, 
iż tak w powieściach swoich, jak i dramatach nie 
zawsze trzymał się prawdy, i gdy mu to dogadzało, 
bez wahania naginał historyę do eclów swoich. 


Część ekonomiczna. 


§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
raków 29 stycznia. 
Niezależnie od targów agranicznych, które 
pod naciskiem nagromadzonych zapasów zdradzają 
raczej tendencyę ku zmiżce, targ dzisiejszy tutaj 
odbyż się w usposobieniu stosunkowo dobrem, 
gdyż pszenicą napotykała odbyt wcale łatwy, po 
cenach: nawet cokolwiek lepszych. Żyto mniej 
było poszuk'wane, lecz sprzedający wcale do dal- 
szych ustę.stw nie eą skłonni i dla tego ceny, 
mimo ogramczonego odbytu, utrzymały się w zu- 
p:łności. Jyczmień i owies, przy małych obrotach, 
niezmiennie. 
Płacono: za pszenicę białą od 11.90—12.25, 
za czerwoną od 11:60—1%*20, za żółtą od 11.50 
do 1220 zł, za żyto 10.6) do 10'90 zł; za jęcz 
mień browarny od 7:85 do 850 zł; na paszę od 
735 do 7:75 zł; za owics od 680 do 7:20 zł; 
rzepak od —— do —*— Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Wiedeń 28 stycznia. 


(Z.) Słabe zamknięcie wczorajsze na targach 
zagranicznych wywołało dziś u nas nieznaczną re- 
akcyę i obniżyło poziom kursów. Arbitraż skorzy- 
stał z tego i skupywał kredyty dla Berlina, gdy 
jednak na tamtejszym targu sprzedać ich nie 
mógł, sprzedawał je około południa znów u nas 
i zniżył przez to ich kurs dotkliwie Przed samem 
zamknięciem targu nadeszło jednak tyle zleceń 
zakupna z Berlina, że kredyty znów wystrzeliły 
w górę i zamknięto je kursem wszystkiego o 1'/4 
zł. niższym od wczorajszego. Zresztą obracał się 
ruch dzisiejszy w innych papierach w dosyć 
szczupłych ramach. Kolejowe papiery spadły 
wszystkie, bo pogłoska o zaprowadzeniu podatku 
transportowego utrzymuje się stale. Cena Brebra 
i dzisiaj spadła znacznie w Londynie, gdyż mó 
wią tam, że Austrya zaprowadzając u siebie wa- 
lutę złotą, będzie miała dużo srebra na sprzedaż. 
Grupa rotszyldowska krząta się około regulacji 
tak jak gdyby obstalunek u niej już zrobiono. 
Prezes Rady nadzorczej Zakładu kredytowego 
mgr. Pallavicini pojechał do Berlina sondować 
usposobienie tamtejszego targu, dyrektor tego Za- 
kładu Blum pojechał w tym samym celu do Lon- 
dynu, a paryski Alfons Rotszyld przyjedzie nieba- 
wem tutaj na dłuższy pobyt naradzać się z kre- 
wniekiam swoim, tutejszym Albertem Rotszyldem, 
także nad regulacyą. Dzienniki na usługach tej 
potężnej grupy stojące dzień w dzień szpałty całe 
o regulacyi piszą, a piszą tak, jak gdyby już Ju- 
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tro miały zacząć kursować złote pieniądze w Au- 
stryl. Niechno zacznie się luty, a giełda nasza 
będzie widownią niejednej jeszcze spekulacyi na 
temat regulacyi. Dziś każdy myśli o likwidacyi, 
po pierwszym jednak będzie miał już wolne ręce 
a do tego za kupony od różnych papierów, płatne 
w lutym, napłynie 29 14 milionów reńskich gotówki. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj. 30925, węgierskie 343 50, 
Anglobanki t63:25 Uniony 240—, Bankvereiny 
11475. Lónderbanki 212-50, Ludwiki 21125, 
Czerniowieckie 24825, Renta papierowa 95:15, 
srebrna 9465, austryacka złota 111 90, papierowa 
103-15, węgierska złota 108—, papierowa 102 60, 
dukat 559, 20 frankówka 938—, marki 1153, 
ruble 1'143/, zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Londyn 30 stycznia (pryw ) Kandydatami na 
arcybiskupstwo po kardynale Manningu są msgr. 
Gilbert, kardynał Moreau z Sydneyu j biskup 
Clifton z Bristolu. Wszyscy trzej są Irlandczycy, 
homeruliści i czynni w sprawie robotnictej. 

Rząd utworzył osobną komisyę dla zaopa- 
trzenia Londynu w wodę. Oprócz publicznych stu- 
dni jest obecnie do zaopatrzenia domów 80.000, 
a co miesiąc przybywa do 00 domów. Wodo- 
ciągi są zgoła niedostateczne. 

Serajewo 30 stycznia (pr.). W skutek słot 
spadły ogromne masy ziemi i skał 2 gór i 
zasypały kolej między Konicą i Wrkami, Pociągi 
z obu stron musiały wrecać ciągle sygnalizując, 
żeby uniknąć nieszczęścia. Podróżni przechodzą 
zasypaną przestrzeń piechotą, i wsiadają do in- 
nych pociągów po drugiej stronie zasp. 

Rzym 30 stycznia (pr.). Wybór generała za- 
konu jezuitów nastąpi dopiero w lecie 

Rzym 30 stycznia (pr) Na ministra handlu 
i rolnictwa ma być powołany poseł i słynny eko- 
nomista Soanius Sydney. 

Konstantynopol 30 stycznia (pr). Z ramie- 
nia komitetów w Nowym Yorku, Odessie i Lon- 
dynie zakupiono w Palestynie przez pośrednic- 
iwo br. Edm. Rothschilda dla kolonizowania ży- 
dów 40 mil kw. na wschód od jeziora Tiberias 
za cenę 2000 funtów. Są to same urodzajne zie” 
mie. Wysłano tam już 14 inżynierów dla pomia- 
rów, budowy dróg, kanałów i stadni. 

Paryż 30 stycznia (pr.). Wysłano wojsko 
na wzmocnienie garnizonów w Tunisie, także ar- 
tyleryę i amunicyę. Port Hamamet  fortyfikują 


bateryami, a miasto bastyonami i budują kolej 

do Tunisu. Wzmocniono również forty w porcie 

PO CLEJĄ Bizercie, które od północy zasłaniają 
unis. 


Budapeszt 30 stycznia. Dotychczas wiadomy 
jest rezuliat 353 wyborów. Wybrano: 204 libera- 
łów, 57 kandydatów stronnictwa narodowego, 73 
niezawisłego, 13 ugronistów i 6 nie należących do 
żadnego stronnictwa. 

W Bauffy Hunyad dopuszczali się zwolenni- 
cy stronnictwa niezawisłego gwałtów i udaremnili 
wybór, gdyż wpadli do lokala wyborczego i zra- 
nili prezesa komisyi wyborczej i kilka osób obe- 
cnych w sali. Źandarmerya użyła broni i zabiła 3 
ekscedentów, a jednego zraniła 

Rzym 30 stycznia. Senat przyjął 104 giosa- 
mi przeciw 5 traktaty handlowe zawarte z Austryą 
i Niemcami, tudzież przedłużenie traktatu handlo- 
wego z Hiszpenią. 

Bruksela 30 stycznia. Izba przyjęła projekt 
ustawy, upuważniającej rząd do, prowizorycznego 
uregulowania stosunków handlowych z temi pań- 
stwami, których traktaty handlowe, zawarte z Bel- 
gią, wnet się kończą. 


„ Wiedeń 30 stycznia. Chrzest nowonarodzo- 
nej arcyksiężniczki odbędzie się we wtorek (2 lu- 
tego) w południe. 

Małżonkowie Schneidrowie zasądzeni zostali 
na karę Śmierci przez powieszenie. Wyrok ma 
być wykonany naprzód na Rozalii Schneidrowej, a 
potem na jej mężu. 

Po zmarłej księżnej bawarskiej Ludwice za- 
rządzono ośŚmiotygodniową żałobę dworską po- 
cząwszy od dzisiaj. Przez pięć tygodni będzie 
żałoba ciężka, a przez trzy lżejsza. 

Polit, Corr. donosi, że wczoraj podpisali hr. 
Kalnoky i ambasador hiszpański konwencyę prze- 
dłużającą do końca czerwca traktat handlowy 
austro-hiszpański z r. 1880. 

Wiedeń 30 stycznia. Izba posłów uchwaliła 
już trzy paragrefy przedłożenia rządowego o re- 
formie studyów prawniczych i rozpoczęła debatę 
nad czwartym paragrafem, 

Na zapytanie p. Kaizla, oświadczył prezy- 
dent izby, że wniosek p. Packa 0 uregulowanie 
prawa swojszczyzny postawi w przyszłym tygo- 
dniu na porządku dziennym. 

Sofia 30 stycznia, Stambułow ma się tak 
dobrze, iż zaprzestano już wydawania biuietynów 
łekarakich. 

Petersburg 30 stycznia. Zwłoki wielkiego 
księcia Konstantego przewieziono wczoraj w po- 
łudnie do cerkwi Św. Piotra i Pawła. Za trumną 
szedł car z carową, następca tronu szwedzki, 
wielcy książęta i wielkie księżne. 

Berlin 30 stycznia. Parlament niemiecki 
przyjął ustawy o ulgach cłowych dla zboża w skła- 
dach transitowych, tudzież ustawę 0 zastósowywa- 
niu ceł konwencyonalnych w obec państw, którym 
nie przyznano największych przywilejów. 

Projekt ustawy o wycofaniu z obiegu talarów 
związkowych wybijanych w Austryi przekazano 
komisyi. 

Wiedeń 30 stycznia. Wiener Zeitung ogła- 
sza rozporządzenie ministerstwa, które zezwala 
znów na wywóz galicyjskich świń do Węgier i 
za granicę. 

Z powodu rocznicy Śmierci arcyks. Rudolfa 
kazał cerarz niemiecki jednemu z członków am- 
basady niemieckiej złożyć wieniec na trumnie 
arcyks. Rudolfa z napisem: „wiernemu przyjacie- 
lowi, ces:rz Wilhelm“. 


Wiedeń 30 stycznia. W Izbie posłów w dal- 
szym ciągu debaty nad reformą studyów prawni” 
czych występował p. Kraus przeciwko wywodomi 
młodoczechów, osobliwie zaś przeciw zapatrywa- 
niom p. Herolda, iż o nauce historyi państw au- 
stryackiego nawet mowy być nie może, tudzież 
przeciwko wnioskowi p. Herolda, aby zaprowadzo- 
no katedrę slawistyki. Zdaniem Pp. Tai E 
dra taka byłaby punktem środkowym Słt0wianskiej 
propagandy. 5 i 

Berlin 30 stycznia. W sejmie pruskim, w dal- 
szym ciągu debaty nad nową ustawą szkolną, 
oświadczył kanclerz Caprivi, „że jeżeli dzisiejsza 
acitacya nie ustanie, to rząd jeszcze dobitniej po- 
każe, że potrafi płynąć przeciw temu prądowi 
Rządowi nie zabraknie odwagi rozbić narodowych 
liberałów, którzy rozpoczęli walkę przeciw rzą- 
dowi. W końcu ostrzegał Caprivi przed tą agita- 
cyą, która w tak ciężkich czasach jak dzisiejsze, 
podwójnie jest niebezpieczna. 


Gdy kanclerz skończył mówić, ozwały się na 
prawicy huczne oklaski, a na lewicy sykania. Ca- 
privi zszedłszy z trybuny opuścił salę. Po nim 
zabrał głos minister oświaty Zedlitz i rzekł, że 
jedynym celem tej ustawy jest, aby duch chrze- 
Ścijański wniknął w serca ludności. 

Debatę odroczono do dzisiaj. 

Budapeszt 30 stycznia (godz. 1 w południe). 
Dotychczas wiadomy jest rezultat 366 wyborów. 
Liberałowie zwyciężyli w 212 okręgach, zatem stra- 
cili d.tąd 15 mandatów. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 39 stycznia 1892 

HOTEL ŻORŻA. A. Gorayski z Moderówki. 
A. hr. Łoś, M. Pisk z Wiednia. M. hr. Ledochowski 
z Podola ros. St. hr Wiśniewski z Krystynopola. D. 
Słonecki z Jurowiec. Dr. H. Kiesłer z Czerniowiec. 

HOTEL FRANCUSKI T. Serwatowski z Bu- 
czniowa. J, Jarantowski z Załanowa. A. Stecki z Śro- 
dopolec. A. Kottlar z Ozerniowiec. A. Steiner, B. 
Gliick z Wiednia. G Ebner z Sokala, J. Kohn, 8. 
Meier z Wiednia. B. Ehrlich, R. Trau z Norymbergi. 
Pe a A E mr mm om jj 


Nadesłane. 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specyślnych studyów na klinikach prof. Four- 
niora i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie Í Kaposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul Sobieskiego 1. 10 (dom 

przechodni z ulicy Wałowej liczba 9). 


Ordynuja od 11—12 i od 8—5. 2625 


Główna wygrana złr. 45.000. 
Już 15 Łuiego b. r. losowanie 
3% losów zakładu austr, kred. ziemsk. 
sprzedaje po kursie dziennym 
Także promesy na te losy po złr. 1:50 
August Schellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre- 
numerata roczna złr. 1°70, na prowincyi złr. 1:80. 
2560 


Wielmożnemu Panu 


Emilowi Wechslerowi 


doktorowi wszechmedycyny 
składam za szybkie, radykalne i umiejętne 
wyleczenie siostry mojej z ciężkiego za- 
palenia płuc, publiczne, serdeczne po- 
dziękowanie. 


2814 1-1 Paulina Drzewiecka, 


W żadnem gospodarstwie nie powinno 
brakować kieliszka starej, zdrowej, 
żytniej 8mio-letnej wódki, 
którą nabyć można w handlu 
Karola Bałłabana we Lwowie 


litrową butelkę za SO ct. 
2717 


— 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiefiońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliezenia prowizji. 

„ Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2763 


manana pa - m WAW 


Telegr=ni giełdowy. 
Wiedeń dnia 30 stycznia godz. 1. min. 40 


Akeja kred. _ 309.37 Weg. kolej półn. 
Alpiny 66-— wschodn. 19850 
Kredyty węg. 344: — Wiedeńskie losy 
knglobanki 162 25 kom 151.50 
Uniony 239.— Akcje tyton. 16350 
Ludwiki 212 25 Gal. obl. indem. 10475 
Nordbany 28750 Elbethale 238 50 
Lombardy 92:75 Linderbanki 21230 
Losy tureckie 3335 Renta zł. węg. 108 20 
Staatsbahny 296 50 Bankvereiny 115:— 
QGzarniowieckie 23850 Renta węg. p. 10295 
Ruble 1:15:— 


Usposobienia silne. 


Core 3 FEZE Citęrm MEE. ZRĘCIN CHE TT NAW 


Lwów. Z fzby handlowej 30 stycznia 1892. 
1. Akcjg za sztuką. 

bes kupony ci 
bez dywidendy, Pa MA 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł w. a. 310 - 213 
„, Jwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 246 EO 249 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 319 — 824 — 
kredyt. galic. 200 zł. w, a. — — 216 


Listy zastawne za 100 34. 


Banku hip. galic. 50, 40 „ 100 40 101 10 
Banku bip. galic. E9/, z 10% pr 107 50 108 20 
Baxku hip. 47/40/, wa. los. w 50 lat. 98 30 99 — 
Banku krajowego 47/,'/, wa. 98 50 99 20 
Tow. kred galic. 4°%  „ nieokr. 96 80 97 50 
© » z ” a „ 41% 95 10 95 80 
» s a Eh s » 52 1. 99 40 100 10 
» a 3 » s» D6 „ 94 70 95 40 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Z., kr. wł. (daw 60/,) 3°/, w likw. 55 — <7 — 
sQ. o „ (daw.5%,)21/,% » 53 50 56 — 
4. Obligi za 100 x% 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 20 104 90 
Galic. fund. propinacyjnego 49%, „ 93 — 93 70 
Bukow. fund. propin. 597, w. a. — 100 70 
Kom. banku kraj. 5pre. wa. I em. 100 — 100 70 
Pożyczka krej.z r. 18786pr. w.a. 104 50 — — 

s » „ 1883 4/49, 87 50 98 20 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa «©. AL — 28 — 
» Stanislawowa 20-— dą 
6. Monety. 
Dukat holenderski "NR 5.54 5.64 
Napoleondor wM 9.32 9.42 
Pófimperjał rosyjski . 9.50 —— 
Rubel rosyjski srebrny 1.20 1.30 
a 5 papierowy 1.1454 1.165; 
100 marek niemieckich 57.70 58.20 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta, losy i 
monety pod najkorzystniejszymi warunkami Zlecenia 
z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


4 

14) 

Przy zamkniętych drzwiach 
POWIEŚĆ 


Anne IzEatarzynę Green. 


Przeiłomaczyła z angielskiego p. Eugenia Żmijewska, 


(Ciąg dalszy). 
— Wiem, że ludzie odbierają sobie życie pod 
wpływem chwilowego zniechęcenia — mówiła pani 
Olney — lez nie sądziłam nigdy, aby do podo- 
bnego postępku zdolną była Mildred. Jest on 
w zupełnej sprzeczności z jej charakterem. Gdyby 
nienawidziła, lub kochała doktora, zrozumiałabym 
prędzej krok taki. Lecz była zdrową na ciele i 
umyśle, młodą, pełną życia dziewczyną i nie poj- 
muję doprawdy... 

Nie dokończyła, a w oczach jej widoczne 
było zakłopotanie. 

Pan Gryce dostrzegł odrazu, iż pewne po- 
dejrzenia budzą się w tej poczciwej, pełnej serca 
kobiecie. 

Zaczął więc stawiać jej zręczne bardzo py- 
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PRZEGLĄD z dnia 31 stycznia 1892. 


tania, lecz nie osiągnął spodziewanego rezultatu i | czących ze sobą na schodach, lecz wyglądali ra- 
po długiej rozmowie dowiedział się tylko nastę- | czej na ludzi, których łączy wspólny interes, a 


pujących szczegółów. 

Pani Olney mówiła mu, że od pewnego czasu 
postępowanie Mildred było dziwne jakieś i ta- 
jemnicze. 

W ostatnich czasach uszyła wiele kosztownych 
sukien (świadczyły o tem strzępki, porozrzucane 
na podłodze), nigdy jednak nie pokazywała ich 
gospodyni, jak to zwykła była czynić poprzednio, 
lecz trzymała je zamknięte w pokoju. 

Strojów tych nie wykonywała ona dla siebie, 
gdyż często wychodziła z domu, niosąc duże 
pudło. 

Osoba dla której pracowała, była bogatą, 
przyjeżdżała bowiem kilka razy do miary, a za- 
wsze powozem. 

Gdzie Mildred odniosła stroje, tego nie 
wiedziała ani gospodyni, ani nikt w całym domu. 

Natomiast wiadomem było powszechnie, że 
doktor Molesworth leczył panią Farley i często 
przebywał w jej pokoju. Nie okazywał on jednak 
nigdy żywszego zainteresowania się jej córką i 
jeśli pomiędzy nimi była miłość, to ukrywali ją 
bardzo zręcznie przed ludzkiem okiem. 


Kilka razy widziano ich wprawdzie szep 


z pierwszorzędnych fabryk 7 


Stołową bieliznę, 


JRęczniki, chustki do nosa białe i z szlakami 
kolorowemi, tuzin od zł. 


m w m ON 


nie uczucie, 

Szczupły to był zasób faktów, lecz pan 
Gryce nie zniechęcał się. 

Zwrócił się on następnie do kobiety, która 
przybyła zcoronerem i którą poznał odrazu, jako | 
tsjnego agenta policyjnego. 

Zajęła ons miejsce pani Olney przy zmarłej, 
miał też nadzieję dowiedzieć, się od niej tego, 
czego mu było potrzeba. 

— No, i jakże pani Roberts — zawołał, uj- 
rzawszy ją — czy zastosowałaś się do moich 
wskazówek ? 

— Tak, panie. 

— I cóż mi powiesz ? 

— Muszę przyznać, że miałeś pan słuszność. 
Na sukni jest Świeża plama od olejnej farby, po- 
środku pleców. 

Na twarzy pana Gryce odmalował się tryumf. 

— Tak też sądziłem -- zawołał. — Jakiego 
koloru jest ta plama ? 

— O ile mogłam dojrzeć, 
osobliwego jakiegoś odcienia. 

— Dziękuję pani bardzo. Czy kto inny jeszcze 
zauważył tę plamę? 


ciemno bronzowa, 


2:50. 


— Zdaje mi się, że nie. 

-- Tem lepiej. Niełatwo przyjdzie nam odkryć, 
zkąd piętno to pochodzi. Ale o tem potem. Cóż 
sądzisz pani o doktorze Molesworth ? 

— Sądzę, że ma on inną jeszcze zgryzotę, lub 
troskę. oprócz znanej powszechnie. Nie mogę go 
zrozumieć, i to pewna, że nie uzyskamy od niego 
żadnych zwierzeń, dopóki nie zostanie do nich 
zmuszonym przez sędziego śledczego. Jest or nad- 
zwyczaj ostrożnym i nie traci nigdy przytomności 
umysłu. Istotnie, podziwiałam go przez ten kró- 
tki czas, w którym byliśmy razem przy zwłokach. 

— Czy sądzisz pani, że zdolny on jest wzbu- 
dzić gorące uczucie? 

— O, tak! Jest to natura zimna, wyrachowan», 
jecz pewna jestem, że niejedno serce kobiece ro- 
zbiło się o skałę jego serca, Znam się na lu- 
dziach: tacy, jak on, bywają najniebezpieczniejsi. 

Pana Gryce zdziwiło to bardzo. Nie sądził 
aby doktor Molesworth mógł podobać się ko- 
bietom. 

— Przypuszczesz pani widocznie — mówił — 
że miłość pochłonęła Mildred Farley da same- 
bójstwa. Lecz doktor Molesworth oświadczył naj- 
wyraźniej w mojej obecności, że welała ona śmierć, 
niż połączenie się z nim dozgoune. 


czasie. 


amem 


Bieli 


— Doprawdy? Ha! lepiej on zna pobudki jej f 
odemnie. Polegam najzupełniej na jego zdaniu. | 
— Czy powierzyłabyś mu pani swe życie, gdyby 

miał do ciebie nienawiść ? 

— Ot! starasz się pan wprowadzic w grę moją 
kobiecą intuicyę, lecz nie chcę się nią kierować 
w tak ważnej sprawie. 

Uśmiechnął się. 
— [utuicys popiera nieraz fakty. 
łem tego na sobie — zauważył. 
Osiągnąwszy, czego mu było potrzeba od 
pani Roberts, agent zwrócił się następnie do słu- 
żących, potem udał się do pokoju Miidred. 
Wprawdzie Harrison oglądał go już, lecz 
w sprawach tak ważnych pan Gryce ufał jedynie 
własnym oczom. 
Z obserwacyj tych okazało się, że młoda 
szwaczka nie zajmowała się wyłącznie igłą. , 
Na jej stole rozłożone były rozmaite książki 
naukowe, noszące ślady częstego użytku, w szu- 
fladzie był kajet, zapisany francuskiemi słówkami. 
Pan Gryce wyrwał z niego jedne kartkę. 
Wracał już z góry, gdy do uszów jego do- 
leciał odgłos rozmowy, prowadzonej na trzeciera 
piętrze pomiędzy kobietami. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


Doświadcza* 


| 


znę meską 


Koszule po zł. 1:60, zł. 2. i wyżej 

Kalesony od 1:20 i wyżej. 

Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Śchrolla 
po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 


1938 


Drobne ogloszenia AKZEEUEEEUMEWO 


po 2 centy od wyra | Księgarnia katolicka 
ran Oba eon powiększy: Dra Władysława Milkowskiego 


Szanownych Odbiorców powiększy 
łem mój zakład artystyczno-litogra- w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło p. n, 


ficzny i sprowadziłem jeszcze jedną 
© pokusach 


maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, jetem zatem w możności 

wszechstronnie traktowanych 
przez 


wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty slubne, plany, Ty- l ; ) 
Ks. Licencyjata Sereryna Paszkowskiego 
proboszcza maciejowickiego. 
Cena złr. |, z przesyłką o (5 
centów więcej. 2241 1—6 


notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 


Wszelką kategorye sług, miejską i wiej- 
ska z dobremi rekomendacyami i osobiście 
mnie znane poleca Biuro wywiadowcze 
Krzeczkowskiego, Lwów Wałowa 12. 

2732 9 -10 


34-krotnie premiowana 
parowa fabryka pierników 
L. Czynskiego 


w Jarosławiu, 
poleca biszkopty, Bibi (hygieniczne) dla 
dzieci, odznaczone medałem na wystawie 
przyrodniczo lekarskiej w Krakowie. 
Karmelki nadziewane fant 50 ct. Oba- 
rzanki z pół słodkiego ciasta 25 sztuk 10 ct. 
(do herbaty) Biszkopty, stracelki Wyroby 
są do nabycia po cenach fabrycznych we 
wlasnych składach, Lwów Halicka, Kraków, 
Przemyśl, Wiedeń, Praga. 


Antoni Przyszlak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ct. za 
10% sztuk. 2738 


sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 


druki potrzebne dla pp. adwokatów, 


` Najtańsze źródło nabycia dobrych 
towarów korzennych, naturalnego 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych likierów i miodu starego, 
w bandin Albina Śoleckiego we 
Lwowis ui Wałowa l. 11. 2542 


„$yrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kościckiego. 
Lwów, uł. Ossolińskich 11. 268 


St. 


Kamienica stałe o reacie netto 
51,0, we Lwowie do nabycia. 
Bliższe W. Adwokat Skałkowski. 

2798 3—6 


Pęstnkuję kilka dzierńaw 
a to po 200 morgów, 400 morgów, 
50 morgów, 600 morgów, 800 | 

morgów w różnych stronach. 

Zgłoszenia: Bióro komisowe i 
wywiado "cze, Lwów, Wałowa 12. 


wyroby 


z 


ołtarze, 
konf: sjonały, 


isdn & Printi 


wW Gröden, Tyrol 
poleca swoje 


ambony, 


statuy świętych, szopki i t. p. 
po cenach najtańszych. 
Lenniki darmo i opłatnie. 


PP. kupcom odsprzedającym stósowny 
rabat daje fabryka jakoteż fiie. 2729 


Rok założenia 1820. 


Srebrny medal, Paryż 1878. 
Dyplom honorowy Wiedeń 


1873. 


Ulrich 


kościelne 


drzewa : 


chrzeielnice, 
stacje krzyżowe, 


2853 4—4 


2789 4—4 


w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam 


kość, świeży i ożywiony „koloryt. — (ena Balsamu 


wuje się nadal za pomoca Mr. LEN 
LEGG 


DYREKCYA 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, be od 30 lat istniejącego środka którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prrawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę sama 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profeser Ryefuch 


ten uzyskuje sie za pomocą postępowania 


chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający sie młodzieńczą 
fwieżościa, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 


brzozowego Błr. 1-56 za dzbanuszek, 


Ręce które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują uadzwyczajnę delikatność, konser 

E CIELA DEÓ.CEFEGE, ; 

IELA RYDLA BENZO E, za sztuke et. 60 i 35. 
Do nabycia w każdej większej aptece. mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 

kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 

wie u Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Biumenthala ł w droguecji A. Haas. 

OOE E PZY CEZ AA 


REME, doza 60 ct., i Dr. 
2859 11-? 


CATENE ETES 


złoty: h 
cenach. 


właściciel rafine: 


1 
CE CTI 


GORSETY 


gwarantując za jej najlepszą jakość 
i ustawą przepisaną niezapalność 

wysyłam na prowincję we Wtorki 

ze przekazem do każdej stacyi kolejowej. 


Sprzedaję kapującym Nafłą 
całemi beczkami zawartoś.i około 180 litrów 
po znacznie zniżonej Cenie. 
Cenników dostarczam na żądanie franko, 


Piotr Miączyński 


kroju francuskiego, 
wstążki, aksamitki, koronki woalki i krepy oraz 
wszelkie przybory do robót damskich polecają w wiel- É 
kim wyborze najtaniej 
Dziewoński i Gigiel 
magazyn haitów i drobiazgów damsk ch 
Lwów, Ilalicka 6. 


ba wyprawy ślubne! 


W wielkim wyborza serwisy stoło- |i 
we we fasonach i deseniach najnow- 
szych kompletne na 12 osób od zł. 20 
do zł. 100. 
grawirowane i gładkie. Garnitury do 
umywalni z pierwszorzędnych fabryk 


Tadeusz Okornicki 


J. Dąbrowski 


msgazyn jubilersko - zegarmi- 


strzowski 
Lwów, ul. Halicka l 17. 


Największy wybór zegarów i zegarków 


i srebrnych w najrozmaliszych 


Wielki wybór Brylantów. 


wyrobów ze złota i sre- 
bra, Stare złoto i szla- 
chetne kamienie przyjmuje 


w zamianę. 
Również wiele przedmio- 
tów „okazion* do nabycia. 
2752 5-10 


3 c cc kkk edek ehchchk kkk kO giem dzieci, mogący się wykazać chlubne- 


Nafte Krajową, | 


i Soboty 


2668 5—? 


4 
5 


A> 


2712 5—8 


Szkło stołowe rznięte, 


poleca 


| 
| | Rządzca-ekonom 
DEE” aT oE yho » ck wieku, żonaty z małą] 


f.milją, mający za sobą długoletnią 
prakt;kę w renom. gospodarstwach 
i kilkoletni zarząd większego ma- 
-jątku i parowej gcrzelni, poszukuje 
od Nowego roku lub od 1 kwietnia” 
posady jako rządzca lub ekonom 
na owobny talwark na ordynację. 


7 Meskwy Wasylego Perlofta i Synów 


w pakiecikach po 's / m'h 


magazyn porcelany i szkła 


WE LWOWIE, ulica Halicka. 


W razie potrz:by żona może się 
trudnić kobiecem gosp darstwem. 

Łaskawe oferty uprasza nad- 
syłać na ręza W. Aalicha w Po- 


HI 


Na karnawał 


IDO orderów kotyljonowych od 4 zł. 
do 25 zł, 500 tur kotzljonowych naj 
nowszych do wyboru od 75 ct. do 8 zł. 


oku, pozzta Krosno. 2665 6 —6 _ 
cz |” 
„a =", 
2 = 
w = 
= = 
Młody człowiek, żonaty, z dwoj- KU 7 
i a 
mi świadectwami oraz rekomendacyami, f s z 
umiejący i chtący pracować, poszukuje po- c EA = 
sady kasyera, kontrolora, rachmistrza, Se: A> ad = 
kretarza, magazyniera itp. Łaskawe zgło. EA — 
szenia składać proszę pod godłem „Fraca o = 
to życie“ poste restante Lwów Podzamcze. = G o 
== KE 
3 
Ad 
RA 
= 
zu 


1.000 najryzmaituzych masci od 5 ct. 
do 50 ct.. Najnowsza wachlarze gazowe 
i piórowe od 1 zł. do 15 zł. poleca 


magazyn zabawek 


Henryka Miiliera 


Lwów, ulica Halicka liczba 6. 


2806 2--3 


polecają największą w kraju 


YTELNIĘ 


GUBRYNOWICZ 4 SCHMIDT WE LWOWIE 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YCZALNIĘ NUT 


Zdalny I cwtynowany agent 
posiadajacy Korzystne referencye, poszu: 
kuje w tym zawodzie zatrudnienia. Łaska- 
we oferty składać prosze „Agant 105% 
Poste restante Lwów. 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


przedtem KAROLA WILDA sale nznpełniana nowościami. 


HERBATA 


(funt ro- 


(Z 
W” 


syjski,s 410 gram. 


L tzłr. 150 i 
s 2— é è . = 
SEE | Nauczycielka 
7 3 4 = ; |, nauk do 3 kląsy i poocząt* 
DRN i ków francuzkiego i muzyki naj 
tema; 6 fortepianie, przystaje ma próbą 
8 5:50 26'1 |miesięczną, poszukuje urnieszcze* 


n n 
T. Gurowicz, Budapeszt. 
VII Kiraly utcza 81. 


Baljen 


wyrobu Kazimiery Matczyńskiej 


odznaczony wielkim medalem brązowym 


nia pod adresen D. P. Sknużel 
- Rynek 1. 29. 
2805 2—-8 _ 


PERFUMERJA FAUSTA | 
Lwów, Sykstuska 2. poleca niektóre środki 
kosmetyczne pod gwarancja skutku i nie: 
wo: ke, oj ar Sok 
; orzechow rimaveri ego w mie, ze- 

na wystawie w Krakowie 189 r barwia U i AE na r ir od- 
Nr. 00. z trufiami kiio 7 złr. 50 ct. cienia 150 a. Taninjenne, 2 płyny na 
Nz. 1 z wierzyny i drobiu kilo 6 złr. 50 ct.blond, branatno i czarno 1'80. Nigretynk 
Nr. II. doskonały kilo 5 złr. 50 ct francaska 1'50 ct. Pomada  orzechowa 

Dla chorych buljon z samego najde-|50 ct. Do zniszczenia włosów na 
lika"niejszego ptactwa i drobła, hurdzo twarzy u kobiet, proszek warszawski, śro” 

ai o 10 złr. kilo. |dek wyśmienity 1 słr. Na płeć, plamy, 
przez lekarzy polecary, p i 1- 

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga|piegi, zmarszesk: itp. Lieberta Ba 

słoiki po 70 ct. sam kasatanowy a rzeczywiście zdu“ 


i Marcellówka; 
b) 


kowie najdalej do dnia 15 lutego br. 


A D. Słonecki. 
EE || |. | 


PIEREK GEM 


Odpowiedzialny redaktor: Waeław Mąsłowski. 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie 


ogłasza co następuje : 


. _, Gdy Szanowne Konsorcynri obywatelskie zawiązane celem zadzierżawienia dóbr Podha- 
jeckich w piśmie z datą Brzeżany dnia 5 stycznia 1892 r. oznajmiło, że postanowiło „nie brać 
na razie w imieniu Konsorcynm dóbr Podhajeckich w dzierżawę* na warunkach uchwalonych 
przez Radę nadzorczą Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w dniu 1 gruduia 1891 r., prze- 
to Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie stosownie do dalszych ustę: 
pów wspomnionej uchwały Rady nadzorczej oznajmia ponowńie, że: 
a) jest do wydzierżawienia, względnie do odstąpienie, prawo poboru czynszów dzier- 
żawnych 1 najmu z przedmiotów do państwa Podhajec naieżących, przez czas 

trwania dotychczasowych kontraktów, z wyłączeniem folwarków  Siółko, Hollendcy 


w miarę expiracyi pojedyńczych kontraktów dzierżawy i najmu, mogą być wy- 
dzierżawione wszystkie folwarki z wyjątkiem folwarków Siółko, Hollendry, i Mar- 
cellówka, — dalej: domy czynszowe, młyny, stawy itd., słowem wszelkie przedmio- 
ty do dóbr Podhajce należące, na czas od dnia expiracyi poszczególnych kontraktów 
do dnia 31 marca 1908 r., a ewentualnie nawet do dnia 3) marea 1912 roku. 
, Do ofert pisemnych przez oterenta z podaniem miejsca zamieszkania podpisanych, winno 
być załączene wadyum w gotówce, wynoszące 10°% procent ofiarowanego „a rocznego. 
Oferty winny być wniesione do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


Przedmioty dzierżawne można oglądnąć za zgłoszeniem się do Zarządu dóbr w Podhaj- 


cach; zaś bliższych wiadomozci co do warunków kontraktów i wszelkich innych szczegółów 
zasięgnąć można w Dyrekcyi Towarzystwa codziennie od godziny 11—! w południe. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


M. Łępkowski. í 
2809 1-1 
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~ Papier Brao: Fijatkowskich w 


Wzery porcelany stołowej ne żądanie pocztą do wyboru. 
Wypożyca także porcelanę i szkło na wieczorki, wesela itd, 


pod przystgępnemi warunkami. 


5 lub 4 pokoje etc. Po- 
mieszkania kawalerskie 


wynajmujs Zarząd realności Emila 
Be:temiljana Brajera w godzinach 
9--12 i 3—5. 
2680 8 —-? 


Panna 


z ukończoną 8 klasą, posiadająca 
jak najlepsze świadectwa, uzdol- 
niona przytem w robotach ręcz- 
nych, poszukuje natychmiast po* 
sady jako nauczycielka pod bar- 
dzo przystępnymi warunkami. Ła- 
skawe zgłoszenia w Biurze dzien 
ników, Lwów ul. Karola Ludwika 

9 N. N. 2808 1—2 


Zastępstwo przyjmie 
rutynowany podróżujący 
dobrze widziany między obywa- 


telami, kupcami Galicyi i Buko- 
par Zgłoszenia pod lterą T. U. 


poste restante Lwów. 
2799 3-8 


© nana mm 


Am zy 


Białej. 


Pasztet z watróbek gęsich i dziczyzny 
puszke, funtova 1 złr. 40 ct. 

Sprzedaje Zarząd dworu Łapszyn, 
Brzeżany i Dom komisowy Makowiecki i 
Spółka w Tarnopolu. 2705 9 10 
muo AET o a 


Przyrządy fizykalne 
dla szkół średnich i ludowych 


utrzymuje na składzie lub wy- 
konuje na zamówienie. Także 


2710 2—4 


Die Modenwelt. 


Jlluftrirte Jeitung fir Toilette 
und Handarbeiten, 


2 Dre nA ; 
KAMERA z wielki wybór 
Nunumetn viertel. 
Ka ini ZABAWEK 
Śdynitte mr, 1.25 a ŚŃ K 
muftern, = 75 Ur dla uczącej się młodzieży, poleca 


Zakład galwaniczny 


Henryk Rosenbusch 


£, 


Enthält jabrelich ber 2000 Ubbildungqen 


bon Toilette, — miajche, — Handarbeiten, 

1+ Beilagen mit 250 Sdnittmujğern und 250 F x 

Dorzeichnungen Zu beşieben durch alle Budr Lwów, ul. Kopernika l 16. 
handlungen u. Pojtanitalten (7tg3.: Katalog Nr 2767 3—? 
584%) probenummern gratis u. franco bet der, 


€rpedition Verlin W,55.— Wien I, Operngafje 3. 
Egzystencja za 60 zir. 
Kompletne przyrządy do drukowania wzo- 


P i i k 
rów do haftów wraz z mnóstwera deneni, 
rutynowany, z kiłlkunastoletnią praktyka jmonogramów itp. tadzież z wszelkimi re- 
w tym zawodzie, również obznajomiony tipwizytami wykonuje podpisana niżej firma 
z lasowościa, może sie wykazać chłubnemi|j dostarcza icu za 80 złr. Zapewniają one 


świadectwami, poszukuje posady na otdy- damom pewna, egzystencję. 
narje. łaskawe zgłoszenia pod adresem:) Także wszystkie szczegółowe modele, 
F. P. w Psarach, poczta Chodorów. A. V. Völkl, ck uprz. atelier w Wie- 
2808 1-3 dniu, Neubaugasne 86. 2831 15—30 


uwy e pa WYTE ZAJETY PTY WT CA W a 


e 


2 Ta OE A ER A ENEO ATE 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hedak. 


miewająco odmładza 130 ct. Woda fijoł: 
kowa franc. 70 ct. Pudry nieszkodliwe, 
orientalny 50 ct. Proszek damski 50 ct. 
książęcy 70 ct, Velontine prawdz. franc' 
1:20: Na porost: Woda ateńska franc 
70 ct, Warszawska 60 ct, Woda chinowe 
franc. 80 ct. Olejek taninowy warsz. 70 ct: 
Główny skład niezrównanych wyrobów ko 
smetycznych, słynnego fabrykanta i dostawej 
nadwornego A. MACZUSKIEGO W WE- 
DNIU. Ognie sztuczne. Ognie magnowć 
bez dymu i odoru —= 200 świec. 
2767 2-—10 4 


Emeryt poszukuje 


od kwietnia lub maja na Bukowi 
nie albo w Gralicyi wschodniej 


mieszkania 


w w 
do najęcia. 

Warunki: mała miejscowość 

lub w jej pobliżu ze szkołą ludo' 

wą, lekarzem, apteką, stasyą ko” 

lejową, w pobliżu bieżącą wodą * 

prawem polowania, pięknym do, 

mem mieszkalnym, co najmniej 

z 4 pokojami, kuchnią, stajnią ' 

ogrodem owccowym. Trochę pol’ 
pożądane. 

| 

} 

| 


Szezegółowe uwiadomienia do 
Langer we Lwowie, ulica Zyb! 
kiewicza 1. 3 1 piątro. 


2804 2—2 
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